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(się nimi z niebywałą brutalnością poli- 


| domość o przeprowadzanym śledztwie 
przez policję, która co do zajścia w cu- 


|, komo wynikać ma z ekspertyzy grafolo- 
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Aleksandrów Kujawski, Brodnica, Bydgoszcz, Chełmno, Chojnice, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, inowrocław, Kartuzy, Kościerzyna, Lipnas 
= — — Nowe-Miasto, Rypin, Sępoino, Starogard, Swiecie, Szubin, Tczew, Toruń, Tuchola, Wąbrzeżno, Wejherowo, Wyrzysk —— 


Rząd polski zażądał 
zawieszenia wykładów na politechnice gdańskiej 


Wbrew obietnicom Senatu gdańskie- 
'go, że na Politechnice przywrócony zo- 
„stanie spokój, a studentom polskim za- 
pewniona swoboda uczestniczenia w wy- 
;kładach i bezpieczeństwo osobiste, że 
wreszcie studentom niemieckim wydane 
zostanie polecenie powstrzymania się od 
wystąpień, — w dniu wczorajszym po- 
wtórzyły się znów incydenty. 


gdańskiej. 
mee e me 


. Wczoraj rano studenci polscy udali 
się normalnie, pojedyńczo lub po kilku 
na wykłady i ćwiczenia. Około godz. 10 
powtórzyły się zajścia piątkowe. Stu- 
denei niemieccy siłą usunęli Polaków 
z audytorium i pracowni, przy czym do- 
szło do licznych wypadków pobicia stu- 
dentów polskich. Czterech studentów 
polskich przytrzymanych zostało przez 
Niemców. Zaznaczyć należy, że w nie- 
których salach pojawiły się na tablicach 
napisy, przeznaczające Polakom ostatnie 
ławki. | 7 WPEPO ZAP e z 
Natychmiast po zajściach zastępca 
Komisarza Generalnego R. P. radca Ta- 
deusz- Perkowski interweniował ener- 
"gicznie u wiceprez. Senatu inż. Hutha, 
który przyrzekł przeprowadzić śledztwo. 


Studenci niemieccy napadali na Po- 
laków zawsze w proporcji kilkudziesię- 
ciu na jednego. Siłą usunięto również 
studentkę polską. Studenci usunęli Po- 
laków poza mury uczelni, a tam zajęła 


"WARSZAWA. W niedzielę w godzi- 
nach wieczornych ambasador Włoch ba- 
ron A. di Valentino wydał obiad na 
cześć bawiącego w Warszawie ministra 
straw. zagranicznych hr. Ciano. 

Po obiedzie odbył się raut w salo- 
nach ambasady włoskiej. 

Wczorajszy ostatni dzień swego po- 
bytu w Warszawie min. Ciano rozpoczął 
o godz. 11, składając hołd poległym w 
„Polsce żołnierzom włoskim na cmenta» 

*'rzu wojskowym pod Młocinam1. 

Z cmentatzą min. Ciano udał się do 
Państw. Zakładów Lotniczych na Okę- 
ciu, które zwiedził, Na zakończenie kpt. 


gie z kolei zebranie Zespołu Narodowo- 
ściowego Koła Parlamentarnego Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, poświęcone 
omówieniu kwestii żydowskiej, 

Referat zasadniczy, 
wszechstronnie problem żydowski z 
punktu widzenia uchwał Rady Naczel- 
nej O. Z. N. wygłosił poseł W. Barański, 


,efja, bijąc rozproszonych po ulicy Pola- 
ków, Jeden ze studentów polskich, któ- 
„ry nadjechał motocyklem, nie zdążył ze- 
'siąść z maszyny, gdyż zwalony został 
|dotkliwymi razami. 
| "W prasie gdańskiej pojawiły się wia- 
; dqomości o wypadkach, pochodzące z biu- 
ira prasowego Senatu i przedstawiające 
'eałą sprawę nieprawdziwie od początku 
: de końca. . , 


CITTA DEL VATICANO. W środę, 


wyjątku kardynałowie, biorący udział w 
wyborach nowego papieża, wejdą do kon- 
klawe. W Watykanie wszystko jest już 
przygotowane na przyjęcie 62 purpura- 
tów i ich sekretarzy. Zwraca uwagę 
skromność pomieszczeń,  przygotowa- 
nych dla kardynałów. Cele ich nie róż- 
nią się niczym od celi sekretarzy i słu- 
żących i są podobnie urządzone, jak cele 


. Jak daleko sięga tendencja gdań- 
i skich czynników, o tym świadczy wia- 


kierni we Wrzeszczu przypisuje studen- 
tom polskim rolę prowokatorów, co rze- 


ny; 


| gicznej pisma na znalezionej w cukierni 


Klasztorne. W każdej z nich znajduje 
się łóżko żelazne i stolik z kałamarzem. 
| Większość okien jest już zaplombowana 


| ssRewolucyjne'* uchwały zjazdu 
| bractw kurkowych w Bydgoszczy 


| Król kurkowy w Żninie wyprocesował ważność przywileju 
r nadanego przez króla Władysława IV 


| W niedzielę wieczorem -obradował w 
| Bydgoszczy roczny walny zjazd delegatów i 
|prezesów Zjednoczonych. Bractw  Kurko- 
jwych. W toku obrad powzięto kilka uchwał 
o „rewolucyjnym“ znaczeniu, mogących cał- 
kowicie zmienić te bractwa w najbliższym 
czasie. W pierwszym rzędzie. postanowiono 
odmłodzić szeregi, przyjmując do bractw lu- 
dzi, którzy wyszli z.wojska i mają zamiło- 
wanie do szkolenia się, w strzelaniu. Na- kurkowego w Żninie — Jagodzkiego, który 
r set zams:ast dotychczasowych „altówek”, | zakomunikował o wygraniu swego procesu 
średniowiecznej broni' wprowadzono broń | ze Skarbem Państwa o zwolnienie „króla 
nowóczesną. Aby jednak nie krzywdzić do- i 
tychczasowych starych członków, przywy- 


i uwwłaczającej godności narodowej Po- 
| laków tabliczce. 


su ustąpi miejsca karabinom, używanym w 
woisky. 

Zjazd bydgoski wybrał nowe-władze Zje- 
dneczeria, do których weszli pp.: Kujawski 
— prezes, Strehl — sekretarz. i Ziółkowski 
— skarbnik. Nadto zarząd tworzą pp.: Gru- 
bich, Wiese, Jankowski, Jagodzki ze Żnina i 
Janicki z Mogilna. 

Sensację wywołało oświadczenie króla 


y samorządowych i państwowych. Proces 

klych do historycznej broni, pozostawiono | przeszedł przez wszystkie instancje i obecnie 

a narazie. Będzie ona  dopuszćzona do | zapadł wyrok, uznający przywilei królewski, 
lkich konkursów. z biegiem jednak cza- nadany przez Wiaądysłąwa IV, isk.) 


naświetlający | 


knrkowego* od opłaty wszelkich podatków | 


Komisariat Gen. R. P. w Gdańsku bada przebieg wypadków, zwracając 
szczególną uwagę na zachowanie policji gdańskiej, gdyż w razie bezczynności 
władz rząd polski musiałby wyciągnąć z tego konsekwencje. 

Rząd polski zażądał nadto zawieszenia wykładów na politechnice 


Goście włoscy w puszczy Białowieskiej 


Wczorajszy dzień minister spraw zagranicznych Włoch 
spędził wśród poiskich lotników 


Orliński zademonstrował najnowszy 
bombowiec polski „Łoś“, na którym wy- 
Kkonał szereg ewolucji akrobatycznych, 
budzących podziw wśród zebranych. 

O godz. 13 w . pułku lotniczym od- 
było się śniadanie, na którym lotnicy 
polscy podejmowali swego znakomitego 
gościa-lotnika, b. komendanta eskadry 
„La Disperata“. 

W godzinach popołudniowych min. 
Ciano z małżonką w towarzystwie min. 


"Becka i otoczenia odjechał pociągiem 


specjalnym do Białowieży, gdzie w dniu 
dzisiejszym odbędzie się polowanie re- 
prezentacyjne. 


Sprawa żydowska na warsztacie 
W dniu 23-im b, m. odbyło się dru- | W dyskusji zabierali głos liczni senato- 


rowie i posłowie, zgłaszając szereg kon- 
kretnych postulatów i wniosków, 

Dla opracowania pestulatów, które 
mają być przedstawione plenum Koła 
Parlamentarnego O. Z. N. wybrano ko- 
mitet redakcyjny pod przewodnictwem 
referenta posła W, Barańskiego. 


pieczęciami ołowianymi z napisem: 


dnia 1 marca po południu wszyscy bez | „Konklawe 1939 r.“ Dziś zostaną prze- 


cięte wszystkie druty telefoniczne w tej 
części Watykanu, która jest przygotowa- 


į lota podał się do dymisji, 


Zapalniczka krzesze 
iskry... polityczne 


"AA, 


"Foto „Rubens“ — Toruń, Szewska 1ż ' 
Patrz strona 2 


Sejm uchwalił budżet 

w trzecim czytaniu 
WARSZAWA. Na wczorajszym ple- 
narnym posiedzeniu Sejmu przyjęto bez 
dyskusji w trzecim czytaniu ustawę 
skarbową z preliminarzem budżetowym 
na rok 1939/40. Marszałek stwierdził, 
że budżet został przez Sejm uchwalony 
w terminie, ustalonym przez konstytu- 
cję. g DR 

Znowu przesilenie gabinetowe 

w Belgii 

BRUKSELA. Gabinet premiera Pier- 


1 


Jutro rozpoczyna sie konklawe 


na do konklawe. W środę rano będą 
zamknięte wszystkie bramy i „citta 
della clausura“ czyli miasto objęte klau- 
zulą rozpocznie swoje życie. . 


Po raz pierwszy w historii świata 
wybór papieża na filmie 


Za specjalnym zezwoleniem gubernatora 
Miasta Watykańskiego uroczystości kon- 
klawe zostaną nakręcone na film przez stu- 
dio „Peregrinatio ad Petri sedem“; Film ten 
budzi niesłychane zainteresowanie, bowiem 
po raz pierwszy w historii świata będzie 
można zobaczyć, gdzie i jak wybiera się pa- 
pieża. 


Na zamówienie gubernatora Miasta Wa- 
tykańskiego mennica włoska wybiła 70 tys. 
monet srebrnych 5- i 10-lirowych. Aby 
ukończyć te prace na czas, robotnicy menni- 
cy państwowej pracowali dzień i noc i mo- 
nety, wyprodukowane na konklawe, są 
prawdziwym dziełem sztuki. 


W. Brytania i Francja uznały rząd gen. Franco. 


LONDYN. Premier Chamberlain o- 


PARYŻ. Agencja Havasa komuniku- 


świadczył wczoraj po południu w Izbie | je: Rada ministrów jednogłośnie posta- 


Gmin, że rząd W. Brytanii uchwalił 
uznać de jure rząd gen. Franco. 


nowiła. uznać hiszpański rząd narodo- 
wy de jure. 


Znowu 33 zabitych i 52 rannych 
| w Palestynie 


HAIFA. Wóćzoraj rano w arabskiej | strzelaniny, bomb itp. Ogółem padło 3% 


dzielnicy Haify rzucono 3 bomby. Ofia- 
rą wybuchów padło 21 zabitych i 44 ran- 
nych. . 

JEROZOLIMA. Komunikat oficjalny 
stwierdza, iż od niedzieli miało miejsce 
14 krwawych incydentów w postaci 


zabitych Arabów, jeden Anglik, zaś ran- 

nych zostało 50 Arabów i dwóch Żydów. 

Anglik poległ podczas walki wojsk bry- 

tyjskich z partyzantami arabskimi na 

południe od Jaffy. Partyzanci zostali 
1 Fe daikh taca 


Zgon „matki Chicago" 
— naistarszej Polki w Ameryce 


CHICAGO. W Chicago zmarła naj- 
-starsza prawdopodobnie Polka w Ame- 
ryce, Maria Adelman, licząca przy zgo- 
nie 109 lat. Burmistrz miasta Kelly, od- 

" znaczony niedawno przez rząd polski or- 
derem Polonia Restituta, nazwał dzielną 
polską staruszkę „matką Chicago“. siak: 


Książe Don Juan wstąpi na tron 
hiszpański? 


LONDYN. Londyński „Sunday Ex- 
press“ donosi, iż fakt, że rząd angielski 
powziął decyzję uznania rządu gen. 
Franco oznacza, iż należy oczekiwać na- 
tychmiastowego zakończenia wojny do- 
mowej w Hiszpanii. 

Jednym z pierwszych kroków gen. 
Framco po objęciu władzy w całej Hisz- 
panii będzie — zdaniem dziennika — 
restauracja monarchii. Tron hiszpański 
zostałby ofiarowany trzeciemu synowi 
króla Alfonsa, księciu Don Juanowi. 


Kiepura w operze nowojorskiej 


"NOWY JORK. Tegoroczne występy 
Jana Kiepury w nowojorskiej operze Me- 
tropolitan Opera, podobnie jak w roku 
zeszłym, cieszą się wielkim powodze- 
niem. O ile jednak w roku zeszłym kry- 
tyka niejednokrotnie w sposób nader 
ostry zarzucała Kiepurze zbyt radykalne 
odbieganie od wzorów klasycznych, wy- 
'tykając zarazem wady interpretacji, o 
tyle obecnie, po dwóch pierwszych wy- 
stepach, w „Cyganerii“ i „Manon“, kry- 
tycy. nie mają polskiemu śpiewakowi 
„niemal nic do zarzucenia. Wręcz prze- 
„eiwnie, podkreślają oni zgodnie umiar 
artysty, perfekcję wokalną i niezrówna- 
mą interpretację. 

Kiepura śpiewać będzie w Nowym 
Jorku do końca lutego, po czym wraz 
z zespołem Mertpolitan udaje się w ob- 
jazd po Stanach Zjednoczonych. 


Czeskie służące zastabią ` 
niemieckie w Holandii 


HAGA. Na miejsce odwołanych z Ho- 
landii 20 tysięcy niemieckich służących, 
rząd holenderski w porozumieniu z rzą- 
dem praskim zezwolił na przyjazd pew- 
nego kontyngentu służących czeskich do 
Holandii. Będą to przeważnie córki 
urzędników czeskich z tych okolic, któ- 
re należą teraz do Rzeszy. 


Torpedy kierowane krótkimi 
falami radiowymi 

RZYM. W porcie włoskim Spezia, po- 
łożonym na Riwierze, dokonano w tych 
dniach prób z torpedami kierowanymi 
z brzegu przy pomocy krótkich fal. Pró- 
by te dały, zdaniem fachowców wojsko- 
wych, rezultaty w zupełności zadawala- 
Jace. 

Na każdej torpedzie znajduje się apa- 
rat odbiorczy, który pozwala na skiero- 
wanie torpedy w pożądanym kierunku. 
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NOWY JORK. Zjednoczenie Polsko- 
Narodowe w Brooklynie, największa pol- 
ska organizacja we wschodniej części 
Stanów Zjednoczonych, obchodzi uro- 
czyście jubileusz 35-lecia swego istnie- 
nia, Wspaniały obchód jubileuszowy 
rozpoczęto nabożeństwem w kościele Św. 
Stanisława w Nowym Jorku, skąd impo- 
nujący pochód udał się do Domu Naro- 
dowego, gdzie odbyła się akademia. Uro- 


Azana nie ustąpił ze stanowiska 
prezydenta Hiszpanii 


BELLEGARDE. Wczoraj rano Azana 
przybył na stację kolejową Bellegarde, 
skąd udał się samochodem do Collonges 
sous Sales, i 

Towarzyszący Azanie szwagier jego 
Rivas Cheriff oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, że Azana nie zgłosił ustapie- 


35-1ecie Zjednoczenia Polsko-| in. Paderewski w Ameryce 


NOWY JORK. Ignacy Paderewski roz. 
począł w niedzielę swe tournee koncer- 
towe po Ameryce jednogodzinnym kon- 
certem.z rozgłośni Radio National Bro- 
adcasting Company. Olbrzymie studia 
rozgłośni były przepełnione. Ok. 1.500 
doborowej publiczności owacyjnie przyj- 
mowało artystę polskiego. Pierwszy kon. 
cert publiczny da Paderewski w dniu 
1 marca w Newarku, ostatni 25 maja w 
Nowym Jorku w Madison Square Gar- 
den. 


Politycy chińscy niepewni 
swej głowy 
SZANGHAJ. W zachodniej dzielnicy 


w Brooklynie 


czystości zakończono bankietem, na któ- 
rym m. in. przemawiali: gubernator Fe- 
deral Reserve Bank M. Szymczak, kon- 
sul Rzeczypospolitej w Nowym Jorku 
J. Scazighino, składając hołd założycie- 
lom Zjednoczenia oraz życzenia owocnej 
pracy, sędzia wyższego sądu apelacyjne- 
go Kozicki, dyr. K. Głuchowski z linii 
„Gdynia—Ameryka'* i inni. ` 


dem japońskim ználeziono 3 ścięte: gło- 
wy Chińczyków. Władze wszczęły: do- 
chodzenia w poszukiwaniu morderców. 


Zgon wdowy po Leninie 
MOSKWA. Wczoraj o godz. 6 m. 15 


dymisyjne w biurze ambasady hiszpań- 
skiej w Paryżu, jest nieprawdziwa. Ri- 
vas dodał przy tym, że Azana powstrzy- 
mywał się od wszelkich aktów politycz- 
nych we Francji. Przybył on ze swą świ- 
tą do Collonges na kilkudniowy odpo- 
czynek. Jeżeliby zaszło coś specjalnego, 


podmiejskiej znajdującej się pod zarzą: ` 


| gand“. 


nia ze stanowiska prezydenta Hiszpanii, 


Wiadomość, jakoby Azana złożył pismo ' mowani. 


"maea MINEROGEN F.F. gee 


` NOWY JORK. Stacje ochrony wybrze- 
ża przyjęły wczoraj sygnały S. O. S., na- 
dane przez iec. „Lillian“. 
Wkrótce po sygnałach S. O. S. odebrano 
wiadomość, że ss. „Lillian“ zatonął w 
odległości 40 mil na południe od Nowe- 
go Jorku po zderzeniu ze statkiem nale- 
żącym do Nord Deutscher Lloydu „Wie- 
Statek niemiecki zabrał na po- 
kład 35 ludzi załogi „Lillian“. Przyczyną ! do „Saltdalingen*, ratując 10-ciu ludzi 
katastrofy była niezwykle gęsta mgła. | załogi. Statek zatonął. A 


pospieszyły statki 
szwedzki „Drotninholm'* 
„Bergensfiord*. 


to dziennikarze zostaną o tym poinfor- 


OSLO. Trzy norweskie statki wielo- 
rybnicze „Nyken“, „Ishfeld* i „Saltdalin- 
gen* padły ofiarą wielkiego sztormu 
szalejącego na północnym Atlantyku. 
Na wezwania o pomoc drogą radiowa 
wielotybnicze — 
i norweski 
Norweski statek wielo- 
rybniczy „Polarbjoern*. zdołał dotrzeć 


rano zmarła wdowa po Leninie Nadież- 
da Krupskaja. 


Protes przy drzwiach 


zamkniętych w Gdyni 


Czerwony harcmistrz skazany na półto- 
ra roku więzienia za deprawowanie nie- 
letnich dziewcząt 


Proces czerwonego hufcowego Gra- 
bowskiego odbywa się przy drzwiach 
„zamkniętych. í 


W dniu wczorajszym przed Sądem 


Okręgowym w Gdyni toczyła się rozpra- 
wa przeciw Zygmuntowi Stanisławowi 
Grabowieckiemu, hufcowemu Czerwo- 


nego Harcerstwa w Małym Kacku, oskar- 
żonemu o demoralizację młodzieży żeń- 


skiej w wieku do 14 lat. 


Grabowiecki, szczupły, średniego 


wzrostu, blondyn, lat 34, odpowiadał 
z więzienia, gdzie przebywa od stycznia, 


W charakterze świadków przesłucha- 


no.11 dziewcząt. RU 
Rozprawa toczyła się przy drzwiach 


zamkniętych. W wyniku rozprawy Sąd 


| skazał Grabowieckiego na 1 i pół roku 


więzienia. 


HAGA. Rząd holenderski zamówił już 
w stoczniach w Schiedamie i Rotterda- 
mie dwa krążowniki, które będą naj- 
większymi jednostkami marynarki ho- 
lenderskiej. Tonaż każdego z nich wy- 
nosić będzie 8.350 ton, zakontraktowana 
szybkość 33 mil, uzbrojenie składać się 
będzie z 10 dział 15 cm, 12 podwójnych 


wych 12,7 mm oraz 5 wyrzutni torpedo- 
wych kal. 53 cm. Wodowanie pierwszego 
krążownika ma nastąpić we wrześniu 
1941, a drugiego pod koniec 1941 r. Każ- 
dy z okrętów zabierać będzie po dwa sa- 
moloty. Jak wiadomo, w stoczni rotter- 
damskiej, która będzie budować krążow- 
nik, znajduje się w budowie okręt R. P. 


Ps p ò 


wypróżnienie związane jest z cierpieniem, 
doznają znacznej ulgi przy codziennym 
stosowaniu w przeciągu tygodnia 3—4 ły- 


gorzkiej Franciszka-Józefa, (11844a 


Osoby w podeszłym wieku, dla których 


żek stołowych dziennie naturalnej wody ' 


„Sep“ 


Lot z Ameryki do Warszawy 
przygotowuje młody Polak amerykański 
NOWY JORK. Bezpośredniego prze- | nabył on już dwumotorowy samolot, któ- 
lotu Nowy Jork—Warszawa zamierza | ry należał kiedyś do. rumuńskiego lotni- 
dokonać latem rb. Stanisław Kłuzek, | ka Papana i stara się obecnie o uzyska- 
młody, 28 lat liczący Polak amerykański, | nie zezwolenia na wystartowanie u 


dział 40 mm i 8 kanabinów maszyno- 


zamieszkały w Springfield w stanie Illi- 


władz federalnych w Waszyngtonie. Kłu- 


Sejmik | 
kelnerów pomorskich 


Ogólnopomorski zjazd kelmerów obra- 
dował wczoraj w lokalu restauracji Cen- 
tralnej przy ul. Focha 12 w Bydgoszczy. 
Przybyło na zjazd kilkudziesięciu delega- 
tów z Gdyni, Gdańska, Torunia, Grudzią- 
dza i Bydgoszczy. Obrady zagaił prezes ko- 
ła bydgoskiego p. Piszcz, po czym uczczono 
pamięć Piusa XI, ks. kard. .Kakowskiego, 


Podkreślają tu, że krótkie fale przy po- 
mocy których kieruje się torpedą, są tak 
słabe, że wszelkie przeszkody innych fal 
należy uwążać za wykluczone. 


PARYŻ. Parowiec grecki „Loulis% któ- 
ry w piątek odpłynął z portu Vendres do 
Walencji, zatonął na wysokości przylądka 
Creus. Załoga, złożona z Greków i Rosjan, 
została uratowana. i 

IER. W jednym z magazynów por- 
towych w Algierze wybuchł groźny pożar. 
Spłonął magazyn wraz ze znajdującym się 
tam towarem. Straty obliczają na milion 
franków. 
- FUNIS. Następca tronu Tunisu książę 
Mahmud Bey zmarł w La Menouba. Zmar- 
ły książę liczył 52 lata, 

KRÓLEWIEC. W  Bischofsburg (Prusy 
Wsch.) w zagrodzie tamt. burmistrza wy- 
buchł pożar, który zniszczył kompletnie 
kilka budynków gospodarczych. aliło 
się m. in. 45 owiec, oraz większe zapasy 
zboża i paszy, Pożar powstał prawdopo- 
dobnie z podpalenia. 


manewrów z flotą atlantycka. Manewry 
rozpoczna się dnia 3 marca, 


nois. Kłuzek jest dyplomowanym pilo- 
tem, mającym za sobą ponad 1000 godzin 
w powietrzu. Według informacji prasy, 


Przed kilkoma miesiącami zamieści- 
liśmy wiadomość, że na terenie Rzeszy 
ukazały się zapalniczki, na których „za- 
mieszczone zostały wyryte w metalu ma- 
py t. zw. Wielkich Niemiec, obejmują- 
cych nietylko zlikwidowaną na wiosnę 
Austrię, lecz również nasze wojewódz- 
twa zachodnie oraz zachodnie kantony 
szwajcarskie". Ea 

Tyle nasza wiadomość. Tymczasem 
ze strony niemieckiej spotkaliśmy się 
z kategorycznym zaprzeczeniem, aby te- 
go rodzaju zapalniczki istniały. Mało 
tego: spótkaliśmy się nawet z ironiczną 
propozycją, aby ktoś z naszej redakcji 
pojechał do Niemiec i osobiście przeko- 
nał się, że takich zapalniczek w Rzeszy 
nie ma. 

Rzecz prosta, nie skorzystaliśmy z te- 
go „zaproszęnia". Natomiast wyręczył 
nas jeden z Czytelników, który będąc w 
Niemczech, kupił taką zapalniczkę i ja- 
ko dowód rzeczowy nam przesłał. Właś- 
nie reprodukujemy na str. 1 zdjęcie foto- 
graficzne, dokonane w toruńskiej firmie 
„Rubens*, Na zdjęciu widać zakresko- 


Przeprowadzamy dowód prawdy 


Romana Dmowskiego i zmarłych kolegów, 


j zek nazwaj swój samolot „Abraham Lin- Marszałkiem zjazdu obrano p. Świnarskie- 


| coln“ i 
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t wane tereny, będące częścią składow 
terytorium Rzeczypospolitej, jak również 
część terytorium Szwajcarii. 

Zapalniczka posiada napis firmowy 
„1000 Ziinder D. R. P.*. 

Dowód prawdy wbrew niemieckim 
twierdzeniom przeprowadziliśmy. Gdy- 
by nie wystarczał, to możemy przedsta- 
wić ponadto papierośnicę z analogiczną 
mapą. 


stauratorów, którzy odmawiają zatrudnia- 
ia Polaków. Jest rzeczą .bardzo przykrą, 
jak to poruszył jeden z uczestników zebra- 
nia; że największy polski lokal w Gdańsku, 
1otel „Continental* ulega również presji i 
zatrudnia kelnerów, zorganizowanych w. 
P związkach hitlerowskich. s 
Opisana powyżej zapalniczka jest jed- 
nym tylko ogniwem z długiego łańcucha 
drażniących prowokacji antypolskich. 
Są one dowodem, że w społeczeństwie 


ten cel zostanie wręczona przedstawicie-i 
om władz w czasie tegorocznych zawodów 
„ręczności w Gdyni.. Ostro wystąpiono 
przeciwko socjalistycznemu związkowi kel- 
erów, podkreślając, iż jest on owiany du~ 
hem międzynarodówki. Potępiońo zbiór- 
:@, jaką prowadził ten związek na pomoc 
na i jii. 


enuncjacjom potrafią one swą pracę sku- 
tecznie prowadzić i realizować. Nie 
trudmo odgadnąć, jakie to czynniki dzia- 


łają: Zebrani wypowiedzieli się, że jako 
duch pruskiej hakatw aaa: typy pda icz, =g siat: Bada = 
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$rześląd prasy 
Zysk. ale nie wyzysk 


Wobec niedostatku kapitałów  krajo- 
wych, uprzemysłowienie kraju jak 
stwierdza „Express Poranny“ — wymaga 
również współpracy kapitałów zagranicz- 
inych. 

„Nie spekulanckich, grynderskich w 
rodzaju Żyrardowa z okresu smutnej 
pamięci Boussaca, lecz kapitałów twór- 
czych, pracujących z zyskiem, lecz bez 
wyzysku, pozostawiających trwałe war- 
tości i obiekty gospodarcze, dające moż- 
ność wzmożenia tempa kapitalizacji", 


0 charaktery 


„Polska Zbrojna“ pisze na temat po- | 


trzeby wychowania ludzi z mocnym cha- 
rakterem w Polsce, .przy czym przedsta- 
wia częsty u nas typ ludzi bez „kręgosłu- 
'pa moralnego*. 

„Są ludzie, którzy „nikomu niczego 
nie potrafią odmówić". Którzy każde- 
mu przyznają słuszność: raz „dla świę- 
tego spokoju“, innym razem, aby zy- 
skać czyjeś względy, to znów przez bo- 
jaźń lub dla osobistego zysku. Lubią 
tych, którzy im „kadzą”, nie znoszą lu- 
dzi, mówiących im prawdę w oczy. Zro- 
bią wszystko dla stosunków, czasem 
wiele dla przyjaciół... mniej dla sprawy, 
jeśli to jest niewygodne. To są ludzie 
często mili, ale słabi i bez charakteru". 


Prasa warszawska, donosi: 

„Według niepotwierdzonych jeszcze 
pogłosek, jest zamierzone utworzenie 
specjalnego biura kolonialnego w Pre- 
zydium Rady Ministrów. Biuro to mia- 
łoby na celu skoordynowanie akcji po- 
szczególnych ministerstw w dziedzinie 
zagadnień surowcowych, handlu i eks- 
pansji zamorskiej”, 


Miedzynarodowy Kongres 
Chrystusa Króla 
odbędzie się w tym roku 
w Jugosławii 

W tych dniach w Lublanie odbyło się 
pod przewodnictwem biskupa Grzegorza 
Rożmana posiedzenie komitetu powołanego 
do przygotowania VI Międzynarodowego 
Kongresu Chrystusa Króla, który odbędzie 
się w dniach 25—30 czerwca r. b. w Lubla- 
nie (Jugosławia). 

Pracami przygotowawczymi kieruje sześć 
specjalnych komisji przy współudziale bli- 
sko etu stałych współpracowników. 

Program Kongresu rozpada się na dwa 
działy. Dział pierwszy obejmie w ciągu 
pierwszych trzech dni Kongresu prace i 
studia uczestników, objęte. ogólnym tema- 
tem: Odrodzenie chrześcijańskie — nakazem 


chwili. W ramach tego tematu - czołowi 
przedstawiciele Akcji Katolickiej w róż- 
RAGSÓOERERZEZAŻROCE ADA 


Planowa gospodarka... 
zaspakajanie potrzeb zbio- 
rowych wedle z góry po- 
wziętego planu... zasada 
planowana w każdym za- 
mierzeniu.. plan inwestycyjny... plan 
rozbudowy.. plan finansowy.. plan o- 
światowy... ź 

Wciąż ostatnio spotykamy się z tym 
pojęciem. Coraz bardziej się ono upo- 
wszechnia. Coraz częściej się z nim spo- 
tyka przeciętny obywatel, czytelnik ga- 
zet, słuchacz przemówień na zebraniach 
publicznych. . 

Lecz czyż to coraz bardziej upo- 
wszechniające się pojęcie spotyka się 
również i z należytym zrozumieniem? 
Czy w umyśle czytelnika lub słuchacza 
słowa „plan“ nie budzi ono różnych 
nieporozumień? 

Mamy wrażenie, że tak właśnie jest. 

Bo jakże często słyszymy np. plano- 
wa gospodarka komunikacyjna? Dosko- 
nale! Więc w pierwszym rzędzie zbu- 
dujcie połączenie kolejowe między Graj- 
dołkiem a Pikutkowem! Albo: plan o- 
światowy? Świetnie! Zacząć go od wy- 
budowania szkoły zawodowej w powia- 
towym mieście X. Itd. 

Zapewne: i taka linia kolejowa jest 
potrzebna, i szkoła w miasteczku przy- 
dałaby się, i wiele, wiele jeszcze różnych 
i pięknych rzeczy możnaby zapropono- 
wać, wysunąć, zażądać. Ale to wszyst- 
ko nie miałoby nic wspólnego z „plano- 
waniem“, z planową gospodarką, z mą- 
drym i celowym działaniem, liczącym 
się zarówno z hierarchią potrzeb, jak i z 
wszelkimi możliwościami wykonawczy- 
mi. 

Bo na czym polega właściwie i istot- 
nie planowanie? Co musś uwzględnić 
każdy plan, jeśli nie ma być fikcją, a 
mieć cechy realności i wykonalności? 
Na jakie pytania musi sobie odpowie- 


Na pokładzie motorowca towarowego „Łódź” 


Oglądamy budowę „Łodzi“ i „„Bielska”, nowych 


(t. s.) Gdym kiedyś późną jesienią wędro- 
wał po Stoczni Gdańskiej, pokazano mi 


dziwnego śledzia: czerwony i obrany, z ma- 
łymi żeberkami leżał rozpłaszczony tuż nad 
wodą, między halami warsztatów u stóp 
dźwigów i cierpliwie znosił krzątanie się li- 
cznych robotników. Śledziem tym z podo- 
kręgosłup 


R, 


bieństwa był statku — stępka i 


Tame 2:, 


Fragment Stoczni Gdańskiej. Po lewej motorowiec „Lódź“ w budowie, obok prace przy 


statku, przeznacz: 


dorabiane do niej dno. Takie było wczo- 
raj. Teraźniejszość niczym nie przypomina 
już tego obrazu. Stocznia łącząca Gdańsk 
miasto i Gdańsk port nierozerwalnym uści- 
skiem pracy jest miejscem narodzin i śmier- 
ci okrętów. Wolą umysłu i pracą rąk ludz- | 
kich kształtowane, tutaj też, na rozbiórkę do 
ostatniego przybijają na nabrzeża. 

Melodia pracy towarzyszy budowie dwóch 
statków polskich, przy których i już na któ- 
rych spokojna a szybka wre praca. Z daw- 


nych krajach przedstawią przede wwszyst- 
kim metody i cele upragnionego odrodze- 
nia, następnie zastanawiać się będą (w dniu 
drugim) nad sprawą wprowadzenia w czyn 
zasad chrześcijańskich w życie społeczne 
narodów. Trzeci dzień będzie poświęcony 
roli świeckich osób w apostolstwie Kościoła. 
Drugi dział kongresu obejmie manifestacje 
publiczne i hołd dla Chrystusa Króla. 


dzieć każdy, kto cokolwiek planuje? 

W każdym planowym działaniu mu- 
si być uwzględnionych pięć elementów, 
każdy plan musi dawać odpowiedź na 
pięć pytań: 1) co?, 2) ile?, 3) gdzie?, 4) 
kiedy?, 5) jak? Czyli: musi być ustalo- 
ny: 1) cel, 2) rozmiar, 3) umiejscowie- 
nie, 4) termin, 5) środki techniczne. 

Tylko odpowiedzi na te wszystkie 
pytania decydują o tym, czy mamy na- 
prawdę do czynienia z realnym planem, 
czy też z dowolną, a nie opartą o rzeczo- 
we podstawy kombinacją. Nieuwzględ- 
nienie bowiem choćby jednego z tych 
pięciu elementów — czyni cały „plan“ 
złudnym. Bo i cóż z tego, że wybierze- 
my godziwy cel (np, budowę szkoły), a 
nie będziemy się liczyli z jej przyszły- 


my rozmiarami? Cóż z tego, że zapla- - 


nujemy coś w terenie (np. budowę szo- 
sy), a nie uwzględnimy środków tech- 
nicznych? 

Planować należycie — to właśnie u- 
jąć w ramy pewne wszystkie elementy, 
wytworzyć między nimi harmonię, wy- 
pośrodkować, czy w realizacji planu da- 
ne są wszystkie realne możliwości. A 
nade wszystko: liczyć się z hierarchią 
potrzeb. 

I tu napotykamy się na okoliczność 
najważniejszą, najistotniejszą. W kaž- 
dym naszym planowaniu, we wszyst- 
kim, co zamierzamy, pierwsze miejsce 
niewątpliwie dzierży obronność pań- 
stwa, wszystko, co bezpośrednio łączy 
się z zagadnieniem wzmożenia naszego 
potencjału bojowego. Każda inna po- 
trzeba, choćby najbardziej wydawała 
się pilną, schodzi wobec tego na — dru- 
gi plan.- 


+«*- 


statków polskich 


nego „Śledzia* ani śladu. Na jego miejscu 
las stempli drewnianych, tworzących ruszto- 
wanie, nad które rdzawą masą wyrasta 
pięknolinijny kadłub statku. Na żelaznych 
kozłach osadzony i stemplami podparty S 96 
(pod takim znakiem fabrycznym ukrywa się Í 
„Łódź* przyszły motorowiec towarowy) jest | 
nie sposób objąć | 
Å a i cy 


już „czymś“, czego zbliska 
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onym dla Brazylii. 


w całości — trzeba strzelić doń okiem z 
przyzwoitej odległości albo wdrapać się na 
górę. Rzecz prosta, wybieramy trudniejsze, 
a wynagradza nas widok, jaki łapiemy na 
prowizorycznie ułożonym pokładzie. > 

Z boków dochodzą przerywane salwy ka- 
rabinów maszynowych, w tym wypadku 
młotków pneumatycznych. Wręgi (żebra) 
statku są już wypełnione, właśnie nitujesię 
płyty poszycia zewnętrznego, część robotni- 
ków kończy budowę wodoszczelnych gro- 


Przeziębienie 


Bez wątpienia: każdy 
plan, w jakiejkolwiek dzie- 
dzinie, może mieć jakieś wa- 
dy. Ludzkie przewidywania 
i obliczenia są przecież da- 
lekie od doskonałości; idealnych planów 
nie ma. Lecz czy to ma powstrzymywać 
od oparcia każdego poczynania na pla- 
nowości? Bo przecież każde planowe 
działanie, choćby niedoskonałe, choć- 
by nawet i wadliwe po części, lepsze jest 
od chaosu, od działań bezplanowych, nie- 
skoordynowanych w czasie i przestrzeni, 
nie liczących się z realnymi możliwościa- 
mi, środkami, rozmiarami, celami i wię- 
zią organizacyjną. Często „lepsze jest 
wrogiem dobrego“ — jak głosi ludowe 
przysłowie — i „lepsze“ pomysły indy- 
widualne, nie licząc się z realnymi moż- 
liwościami, muszą ustąpić wobec do- 
brych zamierzeń, ale opartych o realne 
plany i dających rękojmię pełnej reali- 
zacji, 

I dlatego też w pracy planowej Ko- 
'niczna jest pewna koncentracja sił. Sły- 
szymy często u nas o różnych środkach 
studiów i planowania. Pono mamy już 
kilkadziesiąt takich komórek. Niewąt- 
pliwie następnym etapem w ugrunto- 
waniu zasady planowego działania bę- 
dzie właśnie taka koncentracja. Zwar- 
cie akcji planowej dałoby bezsprzecznie 
pozytywne rezultaty. Bo obejmowałoby, 
szerszy zasięg, rozporządzałoby większ 
skalą porównawczą potrzeb, ustalałoby 
pewniej ich hierarchię. 


wo obywatelskie, staje się normą cora 
powszechniej obowiązującą — jest ob- 
jawem na wskroś dodatnim i pożąda- 
nym, 


—a 


dzi t. j. komór przedzielających cały statek, 
część wreszcie krząta się we wnętrzu, roz- 
dartego przepaściami luk ładunkowych. 


Huk, stuk, zgrzyt i nawoływania kierują 


naszą uwagę od gruntu na którym stoimy i 
| bajecznej pod błękitnym niebem panoramy 


portu na budujący się tuż obok statek bra- 
zylijski, a przede wszystkim na widniejące- 
go za nim „bliźniaka* „Łodzi“. Na nowej 
160 mtr. pochylni (rzeczywiście, nie tylko z 
nazwy, pochyłej) zbudowanej w listopadzie 
ub. roku rośnie coraz pełniejsze i piękniej- 
sze przybierając kształty S 97 — t j. „Biel- 
sko“, drugi motorowiec towarowy wykony- 
wany przez Stocznię Gdańską na zamówie- 
nie polskie. A przybranie na kształtach przy- 
da mu się bardzo, bo chwilowo daleko mu 
jeszcze do postaci, w jaką „Łódź* przybrał 
już wysiłek rąk ludzkich. Rdzawe żebrowa- 
nie świeci lukami, żórawie poruszające się 
wzdłuż olbrzymich szyn nadziemnej kon- 
strukcji donoszą dalsze wręgi, a sam statek 
nie wrosł jeszcze w gęstwę słupów drew- 
nianych. 

Oczywiście „Łódź“ ściągnięta zostanie na 
wodę dałeko wcześniej, może już za dwa, 
trzy miesiące, „Bielsko“ spłynie później, a 
całkowite wykończenie obu statków nastą- 
pić ma z końcem bież. roku. Tak, tak 
„Łódź“ — „zostanie ściągnięta", bo statek 
ten nie buduje się na właściwej pochylni, 
lecz na suchym, wgłębionym miejscu o pod- 
stawie betonowej i wymaurowanych ścia- 
nach. Pod statkiem umieszczone zostaną gę- 
sto sanki z drzewa, na których po również 
drewnianych szynach ściągnie się go na dok 
i dopiero stamtąd „Lódź“ złączy się ze swoim 
na całe życie przeznaczonym jej żywiołem. 
„Bielsko* budowany na nowej pochylni bę- 
dzie jej pierwszą próbą. I tutaj także statek 
osadzony będzie na sankach, jednak po 
wpuszczeniu wody do basenu, w którym dziś 
się buduje, spłynie na wodę własnym cię- 
żarem. W obu wypadkach tłuszcze i mydło 
ułatwią statkom pierwszy ich start. 

„Łódź“ i „Bielsko“, dwa nowe nabytki 
polskiej floty handlowej zamówione zostały 
przez Linie Żeglugowe Gdynia—Ameryka 
dla obsługi towarowej „bawełnianej“ linii 
meksykańskiej, na której dzisiaj frachtowa- 
ne być muszą obce statki. Bliźniacze te mo- 
torowce pojemności 6500 br. t. długości 133, 
szerokości 17 i wysokości bocznej 12 mtr. 
zaopatrzone motorem Diesla 4000 P, S. będą 
mogły rozwinąć szybkość 16 węzłów na milę 
morską. 

Niedługo już „Łódź” i „Bielsko“ pod ban- 
derą polską wypłyną w pierwsze swe podró- 
że, jako piękny wyraz polskiej aktywności 
morskiej — obudzonej, budowanej i rosną- 
cej już nie od Święta, lecz w trudzie dnia 
powszedniego wolą narastającej świadomoś- 
ci, przede wszystkim młodego pokolenia. 


Piekny dar Kaszuby dla mórskiego 
muzeum rybackiego 

Członek starej rodziny kaszubskiej z 
Wielkiej Wsi p. Józef Białk, ofiarował na 
rzecz tworzącego się w miejscowym „Domu 
Rybaka“ Morskiego Muzeum  Rybackiego 
niezwykle piękny dar w postaci kilku obra= 
zów wykonanych na dębowych deskach przez 
domorosłego, z przed wieków, artystę ludo- 
wego. Cenny dar stanie się prawdziwą oz- 
dobą muzeum, które liczy już wiele cen-' 
nych eksponatów, pośród których jako ory- 
ginalną wymienimy starodawną sikawikę 
ręczną z drzewa, służącą rybakom do oble- 
wania suchych żagli. A 


© czym sie mówi: 


Osławiony organ pruskiej hakaty 
p. n. „Ostland“ w ostatnim numerze 
stwierdza, że deklaracja polsko=nie- 
miecka z dnia 5 listopada 1937 roku 
„pozostała w praktyce bez skutku”. 

Nie mamy nic do dodania w tym 
stwiendzeniu prócz uwagi, że hakata 
pruska może sobie pogratulować: dro- 

a nieustannych prowokacji rzeczywi” 
ście sprowadziła wyżej wspomnianą 
umowę w praktyce do nicości. 

Nie darmo kanclerz Adolf Hitler 
za największe zło w Rzeszy uważał 
junkrów pruskich. 

k 

Związek spółdzielni polskich w 
Niemczech pragnął przenieść swą sie- 
dzibę z Opola do Wrocławia i w tym 
celu usiłował zakupić dom we W rocła* 
wiu. Zdawało się, że sprawa jest pro- 
sta: Związek uzyskał zezwolenie bur- 
mistrza miasta, prezydenta rejencji, a 
praktycznie biorąc domu nie kupił, bo 
. prezydent rejencji się rozmyślił i ze” 
zwolenie cofnął, 


żądamy 
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kolonii dla Polski 
likwidacji wpływów żydowskich 


— wołali członkowie OZN w Toruniu na zebraniu uroczystym 


Na uroczystym. zebraniu członków OZN 
w Toruniu, zorganizowanym z okazji 2-giej 
rocznicy powstania Obozu Zjednoczenia Na- 
ródowego, uchwalono następujące rezulucje: 

„Obywatele miasta Torunia w całej pełni 
świadomi wartości dynamicznych Narodu 
Polskiego, wynikających z prężności i wiel- 
kiego przyrostu naturalnego, w trosce o za- 
pewnienie dostatniego bytowania dla milio- 
nowych mas i o zwiększenie wartości obron- 
nych, z czym związany jest wolny i od ni- 
kogo niezależny dostęp do źródeł surowco- 
wych, domagają się stanowczo sprawiedli- 
wego podziału terenów kolonialnych w tym 
sensie, aby udział Polski mógł jej zapewnić 
całkowitą niezależność gospodarczą, oraz 
szerokie widoki rozwoju społeczno-gospo- 
darczego. 
" Niezależnie od sprawy zwiększenia war- 
tości obronnych i wyżywienia milionowych 
maś ludności, Polska ma prawo do posiada- 
nia terenów kolonialnych, ponieważ dyspo- 
nuje wielkimi rezerwami ludności zdolnej, 
jak to wykazały rzesze naszych emigrantów 
'w krajach zamorskich i tym.samym potrafi 
tereny te odpowiednio zagospodarować, two- 
rząc z nich warsztaty realnej pracy. 

Żądamy kolonii i w żadnym wypadku 
nie możemy dopuścić do tego, aby przy no- 
wym podziale terenów kolonialnych, żywot- 
ne interesy Polski zostały pominięte. 


w sprawie żydowskiej. 


* Zebrani stwierdzają, że kwestia żydow- 
ska w Polsce musi być jaknajszybciej roz- 
wiązaną zgodnie z interesem Narodu i Pań- 
stwa Polskiego. Ogłoszone w maju 1938 r. 
uchwały Rady Naczelnej O. Z. N. w spra- 
wie żydowskiej stanowią ramowe wytyczne, 
według których powinna się odbyć szybka, 
planowa i konsekwentna likwidacja wpły- 
wów żydowskich w naszym życiu gospodar- 
czym, kulturalnym, społecznym, aż do zu- 
pełnego zniszczenia tych wpływów. Wysilki 
społeczeństwa muszą być poparte przez 
kompetentne czynniki państwowe, a zmie- 
rżające do: 


Wiadomości gospodarcze 


Ceny żywca na targach w Gdańsku 


Związek Eksporterów Bekonu i Artyku- 
łów Zwierzęcych w Warszawie, w sprawie 
cen dla dostaw żywca i towaru bitego do 
Gdańska i Sopot. komunikuje nam, że w 
czasie do dnia 28 lutego br. wszystkie ceny 
pozostały bez zmiany, i 


... Zapasy Światowe złota 


`~ Wedlug danych statystycznych Ligi Na- 
rodów, dotyczących zapasów złota monetar- 
nego w poszczególnych państwach, Polska 
zajmuje 10 miejsce wśród państw europej- 
skich po Anglii, Francji. Holandii, Szwaj- 
carii, Belgii, Szwecji, Italii, Rumunii i 
Czecho-Słowacji. W skali światowej pierw- 
sze miejsce zajmują, oczywiście, Stany Zjed- 
noczone, posiadające połowę światowego 
zapasu złota. Dane te nie uwzględniają za- 
pasów podkładu złotowego Sowietów i Hi- 
szpanii, PE” 


| ee e m ue 


Kobieta na czele szajki bandyckie 


sze 
mistrzostwo Polski 
Rozegrane spotkania przyniosły następują- 
ce-wyniki: Makabi—Revera 5:0, Samson— 


ograniczenia dostępu Żydów 
szych uczelni, 

usunięcie nadmiaru elementu żydow- 
skiego z wolnych zawodów, 

usunięcie Żydów z instytucji państwo- 
wych i publicznych, 

pozbawienia prawa dostaw dla wojska | 
i instytucji państwowych, 


Sijcie tylko 


do wyż- 


Niemcy—Jugosławia 3:2. ®#% 
Na stađionie olimpijskim w Berlinie ro- 


zegrany został w niedzielę międzypańst- 
wowy mecz piłkarski Niemcy—Jugosławia. 
Nieznaczne z 
na niemiecka 
Jugosłowianie 2:1. 


cięstwo wywalczyła druży- 
:2. Do przerwy prowadzili 


Zawody lekkoatletyczne è 
w Bydgoszczy.. 


W Bydgoszczy odbyły się w hali spor- 


towej zawody lekkoatletyczne pod hasłem 
„Kończymy sezon halowy“. 
wodach wzięło 60 zawodników i zawodni- 
czek. Z ważniejszych wyników należy wy- 
mienić: 
rekord Pomorza w biegu na 
w$nikiem 1:41,4. 
kiewicz uzyskał 173 cm, 
Przybylski — 12,56 m. 


Udział w za- 


Mąkówna (Ciszewski) poprawiła 
500 metrów 
W skoku wzwyż Boraj- 


a w trójskoku 


Mistrzostwa Polski w tenisie 
stołowym. 


W niedzielę odbyły się we Lwowie dal- 
rozgrywki eliminacyjne o drużynowe 
w tenisie stołowym. 


wiazda 5:0, TCL—Jutrzenka 5:4, Hasmio- 


nea— Jutrzenka 5:0, Pomorzanin—Goal 5:2, 
Hasmonea—Hapoel 5:1, Makabi—Goal 5:2, 


F Pomorzanin—Revera 
:2, Gwiazda—Revera 5:4, TCL—KPW 5:2. 


"sz: 
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Nowi mistrzowie bokserscy 
Warszawy: a 
W niedziele odbyły się w Warszawie 


finały indywidualnych mistrzostw  bok- 
serskich okręgu 
mistrzostw w wyniku walk zdobylig 


warszawskiego. Tytuły 
=w wadze muszej — Rothole 

w koguciej — Sobkowiak 

w piórkowej — Czortek 

w lekkiej — Kowalski 

w półśredniej — Kolczyńskł 

w średniej — Milewski 

w półciężkiej — .Doroba 1-szy 

w ciężkiej — Archacki. 


Dwa zwycięstwa poznańskich 
koszykarzy. 


HERBATĘ 


poddania rewizji prawa obywatelstwa 
polskiego, 


odżydzenia radia, teatru, sztuki i muzy- 
ki, w ogóle życia kulturalnego a szcze- 
gólnie przede wszystkim usunięcia ich 
wpływów na instytucje utrzymywane 
z pieniędzy publicznych. 


niezrównaną 


Toruń, Mostowa 28. 
Telefon 2181. (1330 


Drużynowe mistrzostwa Polski 
w boksie. š 


W Poznaniu w meczu bokserskim o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski w boksie dru- 
żyna Warty pokonała po zaciętych i na do- 
brym poziomie, prowadzonych walkach 


\| Goplanię inowrocławską w stosunku 12:4. 


Wyniki walk od muszej do ciężkiej przed- 
stawiają się następująco: (na pierwszym 
miejscu podajemy zawodników Warty): 

Krakowski przegrał z bardziej rutynowa- 
nym Ładą 1-szym, è . 

Koziołek zwyciężył Ładę 2-go po zacię- 
tej walce, 

Skałecki wypunktował Krysiaka, przy 
czym gong uratował Krysiaka od nokautu. 

Ratajak po równorzędnej walce zwy- 
ciężył nieznacznie Martysiaka, 

"Jarecki odniósł zwycięstwo rad Mro- 
zowskim, 

Wyrzykiewicz po  chaotycznej 
przegrał z Niemczykiem, 

Szymura znokautował w drugiej rundzie 


walce 


Leśniaka, 

Białkowski uzyskał zwycięstwo przez 
dyskwalifikację Zielińskiego w drugiej 
rundzie, 


Tabela mistrzostw bokserskich 
Polski. 


Tabela. drużynowych mistrzostw: Polski 


w boksie przedstawia się obecnie nastę- 
pująco: 

gier pkt st. zw. 

1) Warta 5 10 55:25 

2) :H..C.-.P> 5 6 46:34 

3) Goplania 5 4 33:45 

4) Lechia 5 0 26:54 

Do rozegrania pozostały jeszcze dwa 

mecze. Pierwsze miejsce bez względu na 

wynik ostatniego meczu, zdobyła już 
Warta. 


Chmielewski nadwyrężył rękę 
i będzie musiał dłuższy czas 
pauzować. 


NOWY JORK. Bawiący od dłuższego 
czasu w Ameryce Henryk Chmielewski 
nadwyrężył na jednym z ostatnim spotkań 
prawą rękę i będzie musiał przez dłuższy 
czas pauzować. Chmielewski rozegrał o- 
statnio zbyt wiele walk i w zbyt krótkich 
odstępach czasu, co spowodowało odnowie- 


ŁÓDŹ. W Łodzi bawili koszykarze po- 
nańskiego KPW. Pierwszego dnia mi- 
strzowska drużyna Polski pokonała ŁKS 
42:20, a drugiego dnia poznańczycy. wy- 
grali z reprezentacją Łodzi 39:26 (20:13). 


nie dawnej kontuzji ręki. Najwcześniej 
za miesiąc Chmielewski będzie mógł pod- 
jąć treningi. Nowe walki będzie mógł ro- 
zegrać znacznie później. 


ponad sto napadów rabunkowych, ukry- 
wała swoją zdobycz, szczególnie biżute- 
rię, w Dunaju. 


Już w nadchodzącą sobotę i niedzielę od- | 
będą się po raz pierwszy w Toruniu, w hali 
sportowej Okręgowego Ośrodka WF przy ul. 
Wały indywidualne mistrzostwa Pomorza w 
boksie. Weźmie w nich udział rekordowa 
ilość 70 zawodników z całego Pomorza. Po- 
„dajemy nazwiska w kolejności wag: 

papierowa: 1. Grądziel Cz., Bałtyk; 2. 
bocki P., Siła. 

musza: 1. Wypijewski B., Astoria; 2. Sə- 
wiński M. Bałtyk; 3. Iwański M., Flota; 1. 
Jarmuszewski K., Gryf; 5. Olszewski, Gryf; 
6. Gluba A., Gryf; 7. Wołowski A., Sokół 
Bydg.; 5. Drążkowski A.. WKS Grudziądz; 9. 
Karpiński W. KS KPW Bydgoszcz. 

kogucia: 1. Jaruszewski K., Astoria; 2. 
Szopiński A.. Flota; 3. Gwardzik M., Flota 
'4. Grabowski B., Gryf; 5. Krzemiński B. 
Gryf; 6. Ziółkowski St„ Mniszek; 7. Rusz- 
kowski P. Siła; 8. Gendziusz, Sokół Tczew; 
9. Sowiński E., Sokół Bydg.; 10. Dulka J., 
| WKS Grudz.; 11. Krzyżanowski St, KS ZS 

Gdynia. 
piórkowa: 1. Wandzlewicz W., Astoria; 2. 
REŻ $ Kolecki K, Flota; 3. Igielski W., Gryf; 4. 
>: s i BORA 3 > j | Kwiatkowski A, Mniszek; 5. Dawidowski 
RÓ”. A E ORAZ E K j | Br., Siła; 6. Skierka B., Sokół Tczew; 7. Rin- 
wieluą nagrodę Europy ke E., Sokół Bydgoszcz; 8. Bienaszewski, Po- 
i zy i morzanin; 9. Grudziński F., WKS Grudz.; 10. 
na torze mediolańskim w wyścigu kłusaków (100 tys. lirów)! zdobył koń Rurchardt P. WKS Grudz.; 11. Schon L., KS 
j „Agrigentó“, ZŠ Gdynia ` : 


Lu- 


v 


Członkowie 0. Z. N. 
w Kościerzynie ślubują... 


Przewodniczący Okręgu Pomorskiego 
O. Z. N. p. mec. K. Tomaszewski otrzy- 
mał telegram nast. treści: 


W uroczystej akademii z okazji 
£-letniej rocznicy istnienia Obozu | 
Zjednoczenia Narodowego przesyła- 
my Tobie, Panie Przewodniczący 
Okręgu, zebrani w liczbie około 350 
członków miasta Kościerzyny wyrazy 
głębokiego szacunku i zapewnienia, 
że w służbie i trosce o lepsze jutro 
dla naszego Pomorza i całej naszej 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej wy- 
trwale stać i walczyć będziemy pod 
sztandarami Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego aż do bezwzględnego zwy- 
cięstwa. 

Przewodniczący Obwodu O. Z. N. 
(—) Dr. Jan Lemańczyk 


b- Eis ż 3 AA A 
Mistrz świata w figurowej jeździe panów 
Anglik Sharp znajduje się obecnie ` 

w Berlinie, 


Zakończenie raidu zimowego 
Polskiego Touring Klubu. 
Najlepszy czas w wyścigu górskim uzyskał 

Wierzba na Lancia, : 


Trzeci i ostatni etap jazdy okrężnej. 
Krynica — Nowy Sącz — Kreścienko — 
Nowy Targ — Czarny Dunajec — Cho- 
chołów — Zakopane (153 km) odbył się w. 
niedzielę. 

Ogółem na metę w Zakopanem przyje- 
chało 40 wozów. i 

„Pierwszy -na metę w Zakopanem przy- 
był Witold Richter na Chevrolecie o godz. 
3,20, a następnie w krótkich odstępach cza- 
su: Mazurek na Chevrolecie, Spomy na 
Buicku, pani Zagórna na Chevrolecie i in. 

Następnie odbyła się próba szybkości 
górskiej. 

W klasie 4 (wozy najcięższe) najlepszy. 
czas osiągnął Mazurek na Chevrolecię ==} 
3:38 min. 


lekka: 1. Dorsch W., Astoria; 2. Juchnie- 
ki E.. Bałtyk; 3. Wrzesiński, Gryf; 4. Wi- 
kliński L., Mniszek; 5. Jabłonowski, Pomo- 
rzanin; 6. Krzemiński A. Pomorzanin; 7. 
Czerniak J. Sokół Bydg.; 8. Radzicki M., 
WKS Grudziądz. 

półśrednia: 1. Nowacki P., Astoria; 2. 
Rost B., Bałtyk; 3. Wasiak H., Flota; 4. Ja- 
worski A., Fiota; 5. Lelewski P., Gryf; 6. 
Trzebiński Z., Mniszek; 7. Kowalski R, WKS 
Grudziądz; 8. Nowakowski B, WKS Gru- 
dziądz; 9. Richter Alfons, KS KPW Bydg. 

średnia: 1. Urbaniak M. Astoria; 2. „Wi- 
tola“ Bałtyk; 3. Kniga M., Flota; 4. Piechoc- 
ki Wł., Flota; 5. Stocki Al, Pomorzanin; 6. 
Kwiatkowski K., Sokół Tczew. 
półciężka: 1, Łuczka Zb. Astoria; 2. An- 
czykowski J„ Flota; 3, Karolak M. Flota; 
4. Wezner B., Gryf; 5. Sliwka L., Siła; 6. 
Schoenrock, Sokół Tczew; 7. Kiciński W., 
Sokół Bydgoszcz; 8. Gałuszyński J. WKS 
Grudziądz. X j 

ciężka: Łukowski A., Astoria; 2. Węgrow- 
ski J., Flota. 

Przypominamy, że mistrzostwa odbędą 
się w trzech seriach. Początek w sobotę o 
godz. 19,30, w niedzielę o godz. 12 i wieczo- 
reny o godz. 20-ej. 

n “Bilety wstępu nabywać można kaźdóra- 


'lzowo na dwie godziny, przed rozpoczęciem. , 


S 
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Somorska organizacja rzemieślników musi godnie reprezentomać 


25 tys. warsztatów rzemieślniczych na Pomorzu 


4 walnego zjazdu delegatów Pom. Zw. Samodzielnych Rzem. Chrześcijan w Toruniu 


Jak już wczoraj w kilku wierszach po- 
daliśmy, w Toruniu odbył się w niedzielę 
doroczny walny zjazd delegatów Pomorskie- 
go Związku Samodzielnych Rzemieślników 
Chrześcijan, z udziałem przeszło 200 osób. 
Uczestnicy zjazdu, po wysłuchaniu Mszy św. 
w kościele Najśw. M. Panny, udali się do 
salı „Tivoli“, gdzie w obecności przedstawi- 
ciela Województwa p. nacz. Barciszewskiego, 
wiceprezydenta m. Torunia p. Bały, dyrek- 
tora Izby Rzemieślniczej p. mgr. Frankow- 
skiego i p. inż. Boruckiego, rozpoczęły się o 
godz. 11,350 obrady, które zagaił prezes Zwią- 
zku p. Moilin, wzywając zebranych do ucz- 
czenia pamięci zmarłego Ojca Św. i kilku 
członków organizacji. Przewodniczącym 
obrad wybrano p. A. Szulca, prezesa Izby 
Rzemieślniczej w Toruniu. > 

Następnie sekretarz Związku p. Grobelny 
wygłosił referat organizacyjny, w którym 
szczególny nacisk położył na konieczność 
zwalczania dotychczasowego rozproszkowa- 
nia sił i ostatecznego zorganizowania się 
tak, aby Zw. Sam. Rzem. Chrz. był rzeczy- 
wiście organizacją, reprezentującą 25 tys. 
polskich warsztatów rzemieślniczych na Po- 


morzu. 


Kończąc referat p. Grobelny odczytał 
szereg postułatów rzemiosła pomorskiego, z 
których najważniejsze -przytaczamy: > 

, Oto one: ; 3 
żądamy: 

uznania rzemiosła, jako odrębnego działu 
produkcji, opartego o kwalifikacje zawodo- 
we, o odrębnej strukturze działania ekono- 
micznego, o zadaniach kulturalnych i o na- 
stawieniach społecznych, odrębnych od tych- 
że'w rolnictwie, przemyśle i handlu; 

zmiany ustawy przemysłowej, w tym kie- 
runku, by prawo kształcenia uczniów rze- 
mieślniczych miał mistrz; 

przeciwdziałania konkurencji dla rzemio- 
sła przez zakłady państwowe, samorządowe 
i instytucje publiczne (domy karne itd.); 

podniesienia chałupnictwa do poziomu 
zdrowej konkurencji rzemieślniczej; 

stanowczej walki z kartelami, gdyż do- 
tychczasowa polityka kartelowa jest równo- 
znaczna z polityką wysókich cen; 

rozwiązania problemu gospodarczego w 
drodze podniesienia produkcji rolniczej 
i uprzemysłowienia jej, a nie w drodze sta- 
łych oddłużeń. godzących w nasze interesy 
społeczne i państwowe; ś 

w stosunku do handlu: praktycznej współ- 
pracy z rzemiosłem. Żądamy przede wszyst- 
kim patriotyzmu gospodarczego, opierające- 
go się w głównej mierze o własne wyroby i 
własne surowce krajowe; 

wyodrębnienia rzemiosła :spod ogólnych 
przepisów QCpieki Społecznej; 


by ped względem fiskalnym wyelimino- 
wać rzemiosło spod podatku obrotowego, 
jako obciążającego specjalnie produkcję 
ręczną; 

uregulowania kwestii czasu pracy w rze- 
miośle pod kątem widzenia istotnych jego 
potrzeb w odróżnieniu od przemysłu, a zwła- 
szcza w stosunku do uczniów; 

rozluźnienia przepisów odnośnie ilości 
kształconych uczniów . w tych zawodach, w 
których potrzeba ta jest udowodniona; 

wycofania okólnika Ministerstwa Opieki 
Społecznej z dnia 15. X. 1938 r., zarządzają- 
cego opłatę od uczniów na-rzecz Funduszu 
Pracy i równającego naukę uczniów ze zwy- 
kłym kontraktem pracy; i 

zniesienia regulaminów, nakładających 
na rzemiosło przymus płacenia za pracę 
uczniów, zwłaszcza w pierwszym i drugim 
roku, gdyż uczeń więcej materiału napsuje, 
niż zarobi; 

stworzenia podręczników zawodowych 
dla wszystkich zawodów; 

zmiany ordynacji wyborczej do Izb Rze- 
mieślniczych. Obecny system, stworzony na 
jakimś sztucznym systemie liczebnym nie 
odzwierciadla właściwych sił rzemiosła, a 
przeds wszystkim hamuje. dostęp ludziom 
wyrobionym społecznie. 

Po sprawozdaniu prezesa p. Mollina, wrę- 
czono p. Wienckowi z Torunia dyplom pa- 


miątkowy, w uznaniu jego zasług zawodo- 
wych i społecznych. ; i 

Z chwilą poczynienia i- uchwalenia kil- 
ku poprawek w dotychczasowym statucie 
związku. przystąpiono do wyborów: 

Prezesem obrano p. Grobelnego z Gru- 
dziądza, wiceprezesami pp. Wiencka z To- 
runia, Godka z Bydgoszczy i Nogowskiego 
z Grudziądza, sekretarzem p: Pahlkego z 
Grudziądza, skarbnikiem p. Poznańskiego z 
Grudziądza. - 

Na członków zarządu wybrano pp. Ur- 
bańskiego z Inowrocławia, Sikorzyńskiego 
z Nakła. Pilara ze Starogardu, Ostojskiego z 
Gdynj, Augustyńskiego z Tucholi, Świątka z 
Bydgoszczy, Gandra z Wąbrzeźna oraz Mol- 
lina z Grudziądza. ` 

W skład komisji rewizyjnej weszli pp. 
Kurdelski z Bydgoszczy, Spławski z Nakła i 
Lisewski z Chojnic. ; 

Preliminarz budżetowy na rok następny 
uchwalono w wysokości 8.120 zł. : 

W wclnych głosach uchwalono. przyjąć 
odznakę ogólną rzemiosła chrześcijańskiego 
jako widomy znak dla odróżnienia rzemie- 
ślnika zorganizowanego. w formie godeł na 
szyldach warsztatów oraz odznaki związko- 
wej, noszonej w klapie ubrania. 

Po zakończeniu obrad, toruńskie koło 
Pom. Związku Sam. Rzem. Chrześcijan po- 
dejmowało gości śniadaniem, 


2 ujaw Zachodnich 


. — PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY |zebranie K. S. M. M. w „ognisku“. Droga 
POMORSKIEJ" w Inowrocławiu mieści się į Krzyżowa w piątek o godz. 18. 


przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., | 


tel. 198. — Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19. s 

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżącym tygo- 
dniu apteka „pod: Orłem“ — . Rynek. 

— Nocny dyżur lekarski pełni z wtorku na środę 
dr. Kubiak, ul. Król. Jadwigi; z środy na czwartek 
dr. Mierosławski, ul. Solankowa, z czwartku -na 
piątek dr. Nickelmann, ul. Solankowa, 


— Telefon Straży Pożarnej nr. 618. 
— Telefon postoju autodorożek nr. 50L, 


REPERTUAR KIN 


AS: „Lord Jeff“. 
SŁOŃCE: „W cieniu krzyża“ i reportaż Pata 
„żywot i zgon Ojca św. Piusa XI“, 
ŚWIT: „Przestępca“ 
STYLOWY: „Mocni ludzie 


— Oszczędzał.. dla złodziejów. Jednej 
z ubiegłych nocy dokonali na razie nieroz- 
poznami złodzieje zuchwałego włamania do 
mieszkania Stanisława Walenczewskiego, 
skąd skradli 300 zł. Poszkodowany żałuje 


£ 


a A obecnie, że nie umiał zdobyć się na zau- 


a życia 
Mi związku 
/ JAhłodej 
Seols£i 


Grudziądzki oddział Z. M. P. ener- 
gicznie prowadzi akcję antyniemiec- 
ką i antyżydowską. e 


W walce z wrogimi elementami na Zie- 
mi Pomorskiej, Oddział Związku Młodej 
Polski w Grudziądzu stale wzmaga swą 
akcję. Duszą oddziału '.grudziądzkiego, 
jest miejscowy komendant Drużyn Stalo- 
wych p. Nowicki, który umiejętnie kieruje 
akcją zwalczania żydostwą i niemczyzny. 
"Także w świetlicy wre praca w kierunku 
uświadomienia społeczno-politycznego mło- 
dych bojowców. 

Podkreślić wypada, że oddział Z. M. P. 
w Grudziądzu ma wszystkie dane, aby stać 
się czołową jednostką Z. M. P. na Pomorzu. 


Członkowie ZMP w Rypinie 
przeszkodzili socjalistom w zebrani 


fanie do kas oszczędności. 


— Wicestarosta p. Pełczyński zgłosił 
kradzież kajaka, który przechowywany był 
w porze zimowej w altanie, w ogrodzie 
starostwa. . Policja prowadzi dochodzenia. 

— Pasażera na gapę ujęła na dworcu 
kolejowym w Inowrocławiu straż kolejo- 
wa. Jest nim Józef Niewiadomski, który 
na razie przebywa w areszcie policyjnym. 
« po rozprawie sądowej „zasiądzie* dłużej 
w celi więziennej. Niewiadomski należy 
do „rutynowanych* przestępców - bez sta- 
łego miejsca zamieszkania. 

— Kronika parafii Najśw. Marii Panny 


jw Inowrocławiu. We wtorek o godz. 20 ze- 
branie Konfer. Panów św. Wincentego a 


Paulo w biurze „Caritas“ przy ul. M. Pił- 
sudskiego 5. We wtorek o godz. 19,30 ze- 


branie Zelatorek panien różańcowych w 
siurze parafialnym. W środę, o godz. 19,30 


Właścieiel rozrachunku (nazwa wydawnictwa 


*|Wieczorem odprawił 


— Dzisiaj budżetowe posiedzenie Rady 
Miejskiej. Dzisiaj, we wtorek, 28 bm. o 
godzinie 19 odbędzie się w auli szkoły po- 
wszechnej im. Marszałka Piłsudskiego 
budżetowe posiedzenie Rady Miejskiej m. 
Inowrocławia, na którym uchwalony bę- 
dzie budżet naszego miasta na rok budże- 
towy 1939-40. Poza tym na porządku obrad 
są tylko sprawy mniejszej wagi. 


— Wśród 00. Oblatów w Markowicach. 


Z okazji 139 rocznicy zatwierdzenia Regu- 


ły Zakonnej OO. Oblatów odbyła się pod- 
niosła uroczystość w klasztorze O. O. Oh- 
latów w Markowicach pod Inowrocławiem. 
Z rana odprawił O. superior Cebula uro- 
czystą mszę św., podczas której wszyscy 
członkowie ponawiali swe śluby przed 
utajonym w św. Eucharystii P. Jezusem. — 
ks. O. prob. Skrzy- 
niecki uroczyste nabożeństwo dziękczynne. 

— Rozgrywki o indywidualne mistrzo- 
stwa ping-pongowe miasta Inowrocławia 
rozpoczęły się w ub. niedzielę. W pierw- 
szej grupie walczą: Teliman, Słumczewski, 
Śmierzniak, Jan Karasiński, Romanowski, 
Karaszewski, Matuszewski, Piwański, Woj- 
ciechowski, Prusak, Mrówczyński. > 

— Robotnicy mątewscy chcą sami decy- 
dować w sprawie programu kursów do- 
kształceniowych. W sali mątewskiego ki- 
na odbyło się ostatnio wielkie zebranie in- 
formacyjne oddziału zakładów „Solvay“ 
pracowników zorganizowanych © w Zjedno- 
czeniu Polskich Związków. Zawodowych, 
na którym wyczerpujący referat.na aktual- 
ne zagadnienia - kulturalno-oświatowe wy- 
głosił sekretarz Prac. Tow. Ośw.-Kult. p. 
Lisiecki. Wielkie zainteresowanie licznych 
członków referatem oraz ciekawe głosy w 


„dyskusji, były dowodem, że robotnicy pra- 


gną sami decydować o swoich kursach do- 
kształceniowych i bardzo. krytycznie odno- 
szą się do licznych imprez różnych popu- 
larnych „Uniwersytetów*, gdzie. tematy 
wykładów dobierane są nieodpowiednio. 
nie. dając żadnej korzyści intelektualnej 
słuchaczom ze sfer robotniczych. W go- 
rącej dyskusji omawiano również sprawę 
czytelnictwa pism codziennych, przy czym 
jednogłośnie uchwalono propagować na 
terenie Mątew „Gazetę Pomorską*, 
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Podziękowanie Biskupa wiodaw- 
skiego dia pizewodn. Pom. 
Okregu 0. Z. N. R 


Biskup włocławski J. E. Ks. Karoł Ra- 
doński nadesłał. do: p. mec. Kazimierza To- 
maszęwskiego, -przewodniczącego Okręgu 
Pomorskiego O. Z. N. w. Toruniu list na- 
stępującej treści: 

Za przesłaną ma ręce moje kondolen- 

cję z powodu zgonu Ojca św. Piusa XI 

składam gorace wyrazy podziękowania. 

(© X. KAROL RADOŃSKI 
biskup włocławski. 


€hełnrno 

— Zarząd Miejski w Chełmnie stara się 
o ożywienie ruchu turystycznego. Przy Za- 
rządzie Miejskim w Chełmnie utworzony zo- 
stał specjalny referat turystyczny, -którego 
zadaniem będzie zajęcie się sprawami tury- 
styki i wycieczek krajoznawczych, szkolenie 
przewodników itp. — Jak wielką wagę Za- 
rząd Miejski przywiązuje do podniesienia 
ruchu turystycznego w mieście naszym, 
świadczy fakt, że kierownictwo referatu tu- 
rystycznego powierzono jednemu z najstar- 
szych, rutynowanych urzędników, a miano- 
wicie naczelnemu sekretarzowi p. Szołtysi- 
kowi, który działać będzie w porozumieniu 
z miejscowym Towarzystwem Krajoznaw- 
czym, Tow. Przyjaciół Chełmna, Ligą Popie- 
rania Turystyki itp. Spodziewamy się, że 
utworzenie tego referatu przyczyni się do 
ożywienia ruchu wycieczkowego w Chełm- 
nie i ściągnie do tego pięknego grodu w nad- 
chodzącym sezonie jak największą ilość tu- 
rystów i wycieczkowiczów. . 


śmiecie 


— Z kroniki policyjnej. W Dolnej Grupie 
skradziono rolnikowi Konradowi Franzowi 
jedną powózkę, wartości 300 złotych. W Dol- 
nej Grupie zostało dokonane włamanie de 
restauracji i składu towarów spożywczych 
Franciszka Głowińskiego. Złodzieje -zabrali 
rozmaitych rzeczy łącznej wąrtości 550 zło- 
tych. -($) 

. — Pokłosie zjazdu osadniczego. W lokalu 
p. Chruścińskiego odbyło się w ub. środę, do- 
roczne zebranie pow. sekcji osadniczej przy 
Tow. Rolniczym Powiatowym; połączone z 
rokami osadniczymi. Obrady zagaił prezes 
powiatowy p. Kołakowski z Polskiego Kono- 
patu, witając licznie przybyłych przedstawi- 
cieli władz państwowych z p. wicestarostą 
Prokopowiczem na czełe, przedstawicieli in- 
stytucji itd. oraz około 300 osadników przy- 
byłych ze wszystkich wsi osądniczych po- 
wiatu. Obszerna sala wypełniła się po brze- 
gi Z zarządu wojewódzkiej sekcji osadni- 
czej przy PTR przemawiał wiceprezes p. 
Kaźmierski z Turznic. W dyskusji przema- 
wiało 20 osadników, poruszających wszela- 
kie zagadnienie i bolączki naszych osadni- 
ków: od spraw podatkowych i rentowych 
począwszy a na drewnianych zabudowa- 
niach skończywszy. Wyjątkowo tragicznie 
wygląda los osadników z parcelacji prywat- 
nej, bo ci, poza wysokimi wpłatami za ro- 
lę musieli sami stawiać sobie budynki i 
sprawiać inwentarz. Przedstawiciele odnoś- 

nych instytucji udzielali następnie zaintere 

sowanym szczegółowych wyjaśnień, 


„Gazeta Pomorska* — Toruń 1. 
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Ostatnio Tow. Uniwersytetów Robotni- 
czych (T. U. R.) zwołało zebranie, na któ- 
re miał przybyć prelegent z Warszawy. 
Członkowie rypińskiego oddziału Z. M. P. 
dowiedziawszy się o tym, postanowili prze- 
ciwdziałać turmaanieniu- robotników i chło- 
pów, ulegających wpływom i demagogii 
prowodyrów spod znaku żydokomuny. 

Przedsiębiorąc tę akcję, Z. M. P-owcy 
za. pomocą ulotek, uświadomili społeczeń- 
stwo '© znaczeniu i roli żydo-komuny w 
Polsce. Skutek był taki, że z chwilą, gdy 
na ulicy ukazał się leader socjalistów w 
Rypinie, natychmiast został otoczony i 
wyśmiany przez przechodniów. Za swym 
wodzem ujęli się „Turowcy*, którzy wszczę- 
li bójkę (uprzednio uraczeni przez Żydów 
wódką) z członkami Z. M. P. 

Młodzi Polacy nie tylko rozgromili na- 
pastników, ale swą postawą doprowadzili, 
że Żydzi czekający w sali na rozpoczęcie 
wykładu, powybijali wszystkie szyby i u- 
ciekali przez okna. 

Śmiałą postawę członków Z. M. P. miej- 
scowe społeczeństwo przyjęło z wielkim 
uznaniem, wznosząc okrzyki na cześć 
Rzplitej, Marszałka Śmigłego-Rydza i ZMP. 


Wpłacający: 


(imię) 


miejscowość: 
ulica 


2244: teemesococeesececeeesceseeseseererse. 


numer domu 


> 
f 
4 


gay, 


Dzleń wpłaty 


(nazwisko) a ERN, 


Poczta: a ENER 


na zł gr 


złote słownie 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa} 


reesoveeeesctssemsecsounosesccesesccoseovoosssmtesspesees 


© Wydawńlctwo „Gazeta Pomorska" : 


meneroreseeseeesecooesoseesoseeseseeeevesssecsasosssssssces sose coooesressssesesssssesasstsssnstss 


POCZTA: Teruń 1. 


WTOREK, DNIA 28 LUTEGO 1939 x. 
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-to dalsza więź i podstawa wspólpracy polsko-gdańskiej 


(Dokończenie). i 

Bardzo silnie przedstawia się prze- 
mysł metalowy, który i w roku ub. wy- 
kazuje szczególnie wydatny wzrost pro- 
dukcji i zatrudnienia, co jest tym waż- 
niejsze, że stanowi ciąg dalszy rozwoju 
r. 1937 i dotyczy zarówno wielkich, jak 

średnich i mniejszych przedsiębiorstw. 

Jak przystoi miastu portowemu, moc- 
niejszy rozwój widzimy w stoczniach, 
przede wszystkim Schichaua i Gdań- 
skiej, w których wykonany został cały 
szereg statków, by wymienić choćby wy- 
konaną w zakładach Schichaua dla Chin 
największą na świecie dragę ssącą „Fu- 
Ching“ oraz lugry śledziowe dla Polski 
i Rzeszy, wykonane w Stoczni Gdań- 
skiej. W tejże stoczni buduje się obec- 
nie dwa 6.500-t. motorowce dła Polski, 
częściowo na. nowej pochylni oddanej 
do użytku w listopadzie ub. r. Stwier- 
dzić trzeba. że Stocznia Gdańska pracuje 
-przede wszystkim dla potrzeb rynku 
polskiego, a z jakim wynikiem — o tym 
niechże mówi przykładowa liczba 60- 
procentowego wzrostu zbytu maszyn 
elektrycznych i transformatorów. Zwyż- 
kę zamówień, m. in. z Polski wykazuje 
także fabryka wagonów, znaczny wzrost 
obrotów dotyczy ponadto przem. elektro- 
technicznego. 

Wreszcie zadowalająco przedstawia 
się stan przem. papierniczego. 

Wyniki są więc pomyślne i bynaj- 
mniej — jak to.się nieraz dowodzi — 
nie wyimaginowane przez polską pro- 

' pagandę, lecz rzeczywiste i stwierdzone 
sprawozdaniami branżowymi, które za- 
mieszczone w „Danziger Wirtschaftszei- 
tung“ stoją w sprzeczności z sugestiami 
rozszerzanymi zwykle w tymże piśmie 


CUE TK AZS WP ARCZANEE KIE WIECK, 
Udzielenie ex*quatur 


Pan Prezydent R. P. udzielił w poro- 
zumieniu z senatem gdańskim exequa- 
tur p. Ernestowi Alberty' emu, honoro- 
wemu konsulowi królestwa Węgier w 


Gdańsku i' r. Jerzemu Hallmannowi, ! 


konsulowi honorowemu królestwa Belgii 
w Gdańsku. 


Dyrektor Departamentu Morskiego 
M. P. i H. bierze udział w obradach 
Rady Portowej. 


Do Gdyni przybył na m. s. „Batory“ dy- 
»ektor Departamentu Morskiego p. L. Moż- 
dżeński, celem wzięcia udziału w posiedze- 
piu Rady Portowej. 


Goście węgierscy w Gdyni. - 


Od dwóch dni bawi w Gdyni naczelny 
redaktor budapeszteńskiego pisma „Nem- 
geti Ujzak! dr. Osgyał Layos. Gość wę- 
gierski bawi w Gdyni w towarzystwie red. 
Tadeusza Bóckh da Amieschild'a. Obai 
panowie zwiedzają port i miasto, intere- 
sując się żywo zagadnieniami gospodarczo- 
społecznymi oraz rozwojem Gdyni. Należy 
nadmienić, że pismo to wydaje w pierw- 
szej połowie marca specjalny numer po- 
operowy Gdyni, jej życiu oraz zagadnie- 
niom. 


i prasie codziennej („Danziger Neueste 
i „Vorposten*). W świetle 


1 
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tych wyników i pomyślnej naogół sytua- 
cji finansowej W. Miasta, tym jaskraw- 
sza staje się tendencja, usiłująca podać 
w wątpliwość korzyści, jakie dla Gdań- 
ska płyną z ożywczego prądu współpra- 
cy i wymiany eyrkulującego od wieków 
między Polską i Gdańskiem. 
Tymczasem rozwój Wolnego Miasta 


jako części obszaru gospodarczego Pol- 
ski jest faktem niewątpliwym 
i życiem potwierdzonym szczególnie ja- 
skrawo w dziedzinie portu; a przedsta- 
wiony dzisiaj rozwój przemysłu gdań- 
skiego pracującego dla rynku polskiego, 
to jeszcze jedna więź łącząca Gdańsk 
z Rzeczypospolitą; to dalsza, realna 
podstawa nie antagonizmu, lecz — 
współpracy. 


Na terenie Wielkiej Glyni wybudo wane będą 
3 podmiejskie stacje kolejowe 


Trzyłetni plan inwestycyjny P. K. P. 
obok szeregu ważnych zagadnień kolej- 
nictwa w głębi kraju, jak budowa no- 
wych linij kolejowych, odbudowa znisz- 
czonych mostów i budowa drugich to- 
rów, przewidziana jest również gruntow- 
na rozbudowa wielu istniejących już wę- 
złów kolejowych, a przede wszystkim 
w Gdyni. 

Rozbudowie gdyńskiego węzła kole- 
jowego pragniemy poświęcić kilka słów. 
Wiadomo, że Gdynia ma wiele braków 
w dziedzinie Kolejnictwa, zwłaszcza zaś 
obsługi podmiejskiej pasażerów. 

Licząc się ze stałym rozwojem miasta 
i rozbudową odległych dzielnic robotni- 
czych, władze kolejowe postanowiły 
przystąpić już w roku bieżącym do bu- 
dowy trzech stacyj kolejowych na obsza- 
rze Wielkiej Gdyni. 

Budowa dworca podmiejskiego - na 
Grabówku, w okolicy Mleczarni wyłącz- 
nie dla ruchu pasażerskiego rozpoczęta 
zostanie już w lecie rb. Wybudowanie 
przystanku kolejowego na Grabówku 
pozwoli na dogodne połączenie kolejowe 
tej największej dzielnicy robotniczej 
Gdyni i spowoduje znaczne odciążenie 
komunikacji M. T. K., która dziś jest 


zbyt przeciążona i niewystarczająca. 

Równocześnie z budową dworca ko- 
lejowego na Grabówku podjęte zostaną 
wielkie roboty nad przebudową węzła 
kolejowego na wysokości Grabówka i 
Chylonii, a najważniejszą rzeczą będzie 
wybudowanie specjalnej pętli kolejowej, 
która umożliwi dogodne połaczenie kole- 
jowe Rzeźni Miejskiej, terenów położo- 
nych nad Kanałem Przemysłowym oraz 
Obłuża i Oksywia, gdzie wybudowany 
będzie drugi dworzec podmiejski. Połą- 
czenie kolejowe Gdyni z Oksywiem pro- 
wadzić będzie przez tereny Kanału Prze- 
mysłowego, składy portowe „Pagedu* a 
dalej przez tereny Stoczni Marynarki 
Wojennej do Oksywia, gdzie właśnie 
stanie nowy dworzec podmiejski. Inwe- 
stycja ta będzie miała dla Gdyni i jej od- 
ległych dzielnic pozbawionych komuni- 
kacji ogromne znaczenie. . 

Wreszcie już najprawdopodobniej w 
Końcu roku 1940 rozpoczęta zostanie bu- 
dowa trzeciego dworca kolejowego na 
Redłowie przy zbiegu ulic Gdańskiej i 
Świętojańskiej. I tu wzniesiony będzie 
dworzec z przeznaczeniem dla obsługi 
pasażerskiej, 


Polacy katolicy gdańscy oddali hołd 
pamięci zmarłego Ojca św. 
Akademia żałobna w Hali Svartowej 


W niedzielę po południu odbyła się 
w Hali Sportowej akademia żałobna ku 
czci zmarłego Ojca św. Piusa XI, zorga- 
nizowana przeż Centralny Komitet Ka- 
tolików-Polaków Diecezji Gdańskiej. Na 
udekorowanej zielenią estradzie, widnia- 
: ty na tle chorągwi o barwach kościel- 
nych i narodowych popiersie zmarłego 
Ojca św. i herb papieski, a całość oświe- 
tlona była bardzo efektownie reflekto- 
rami. Na estradzie ustawiło się też kil- 
kadziesiąt pocztów sztandarowych. 

Na akademię przybyli: reprezentant 
nieobecnego w Gdańsku Komisarza Ge- 
neralnego R. P. p. min. Chodackiego p. 

| radca Perkowski, przedstawiciele pol- 
| skich władz wojskowych, cywilnych i 
| urzędów, przedstawiciele organizacyj i 
i tłumy publiczności. 
| Na wstępie odśpiewał Chór Męski 
; .Moniuszko* pod batutą p. Tadeusza 
| Fyłewskiego Palestriny. „O bone Jesu“. 
Następnie odegrała p. Maria Wiłko- 
mirska na fortepianie „Marsz żałobny 


Chopina, a chór mieszany „Lutni-Cecy- 
lii“ wykonał „Requiem aeternam“ Kazi- 
mierza Wiłkomirskiego z akompania- 
mentem orkiestry smyczkowej pod ba- 
tutą kompozytora. 

Z kolei wygłosił wiceprezes Akcji 
Katolickiej p. prof. Erwin Behrendt 
wspaniale co do treści i formy ujęte 
przemówienie, w którym zilustrował 
rządy zmarłego Ojca św. Piusa XI į dzia- 
łalność Jego w Polsce oraz złożył hołd 
cieniom Wielkiego Papieża. Ostatnie 
słowa prelegenta wysłuchały rzesze słu- 
chaczy stojąc, oddając cześć i hołd wiel- 
kiemu i szczeremu przyjacielowi Polski. 

Po odśpiewaniu przez chór „Lutnia- 
Cecylia“ Mozarta „Lacrimosa“ odegrał 
p. Kazimierz Wiłkomirski na wioloncze- 
li „Arię* Bacha. Akademię żałobną, któ- 
ra wywarła na wszystkich obecnych głę- 
bokie i niezatarte wrażenie, zakończono 
wspólnym odśpiewaniem pieśni „Dobry 
Jezu, a nasz Panie“. 
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Główna wygrana 
klasy l-szej 44 Loterii 


100.00 


znowu padła wczoraj na 
nr, 10 995 


sprzedany przez znaną 
ze szczęścia kolekturę 


„Uśmiech 
Fortuny" 


Centrala: Lublin 
Oddziały: 


BYDGOSZCZ, Pomorska 1 
TORUŃ, Żeglarska 31 


5940 


Chojnice 


— Podpalił dom z chęci zysku. Donosiliś- 
my onegdaj o pożarze w Męcikale, który 
strawił drewniany dom rolnika Januszew- 
skiego wraz z urządzeniem lokatora Wir- 
kusa. Śledztwo obecnie wykazało, że zacho- 
dzi zbrodnicze podpalenie. Dom podpalił 
Wirkus podając wartość swego urządzenia na 
3.000.— zł, które usiłował zdobyć z towarzy- 
stwa ubezpieczeń. Wirkus został aresztowa- 
ny. 

Pan starosta Horwath objął urzędowanie. 

W poniedziałek 27 bm. nowy starosta 
powiatowy chojnicki p. Władysław Hor- 
wath objął urzędowanie. Jak wiadomo, p. 
starosta Horwath dotychczas był starostą 
pow. działdowskiego. 


Radesne znaki i 


Opady deszczowe w połączeniu z nie- 
zwykłym ciepłem ostatnich dni nie pozo- 
stały bez następstw, którym trudno nie 
poświęcić tych kilku słów. Zawsze bowiem 
przystajemy wzruszeni, gdy pojawiają się 
pierwsze znaki budzącej się przyrody. Tu 
i ówdzie na krzakach i małych drzewkach 
ukazały się maleńkie pączki, jeszcze nie- 
śmiałe, ale zapowiadające już pyszną, 
pierwszą zieleń wiosny. 

Już niedługo, a zieleń ta zapanuje nad 
wszystkim. 


STAN WODY W WIŚLE 


Miejscowość 
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Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej! w Bydgosz — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 
godz. 17—18 (za wyjątkiem dni przedświą- 
tecznych). 


Dziś — Wtorek 
; lutego 
Romana 28 9 
Jutro — Sroda 
marca 
Albina 1 m 


— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 


sera DYŻURY APTEK 


— Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 
tel. 33-01. 
— Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie 
dźwiedzia 11, tel. 30-50. 


WAŻNE TELEFONY: 


— Straż Pożarna, uł. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 3 

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
ewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
lefon 2600. w 

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 

— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245. 

— Obóz Zjedn. Narod. (Gdańska 44) 
'tel. 2261. 


PROGRAM KIN: $ 

APOLLO: „Piętno przeszłości“, nadprogram. 
BAŁTYK: „King-Kong*. $ 

Życie i śmierć Ojca Św. Piusa XI. 
KRISTAL: „Indie mówią”. oraz tyg. PATA. 
KAPITOL: „Pan redaktor szaleje“, oraz 

„Zapomniana melodia“. i 
LIDO: „Maria Antonina“ 
MARYSIEŃNKA: „Słowiczek”, 


Z Teatru Miejskiego 


Dziś we wtorek, 28 bm. „Hrabina Marica" 
operetka z muzyką Kalmana. Na czele do- 
brze zgranego zespołu Mary Gabrielli, Ka- 
zimierz Dembowski, Klara Korowicz, Helena 
Krzywicka, Stanisław Winczewski i Michał 
Tatrzański. 3 

W czwartek, 2 marca ostatnie wieczoro- 
we pożegnalne przedstawienie „Krysi Leśni- 
czanki“, która przez 24 wieczory bawiła pu- 
.pliczność przy wypełnionej po brzegi wido- 
wni, Obsadę premierową stanowią: Dem- 
bowski, Wańska i inni. Na ten jubileuszowy 
wieczór (25 przedstawienie) dyrekcja teatru 
ceny biletów obniżyła 0.50%. Poza tym w 
przedstawieniu weźmie udział i wystąpi po 
raz pierwszy na naszej scenie w roli cesa- 
rza Bolesław Mierzejewski, który rolę tę 
grał będąc w operetce ze znaną i cenioną 
artystką Mieczysława Ćwiklińską. ; 

Dobiegają końca próby znanej operetki 
„Hrabia Luxemburg“ — muzyka Franciszką 
Lehara, przygotowywanej przez zespół dzia- 
łu muzycznego z dużą starannością na uro- 
czystość jubileuszową 35-lecia pracy arty- 
stycznej Mariana Domosławskiego. Uroczy- 
stość ta odbędzie się w sobotę, 4 marca o 
godz. 20. Bilety są już do nabycia w kasie 
teatru. i 

Prawdziwym wydarzeniem w życiu arty- 
stycznym Bydgoszczy będą wkrótce gościn- 
ne występy znakomitej artystki Stanisławy 
Wysockiej, która już rozpoczęła próby z na- 
szym zespołem z komedii „Miła Rodzinka“ 
Mase de la Rosches'a. 


— Zagadnienia kolonii, a sprawa emigra- 
cji żydowskiej w Polsce. W niedzielę, 5 mar- 
ca br. c godz. 13 w auli Gimnazjum im. Ko- 
pernika odbędzie się odczyt znanego podró- 
żnika mjr. Mieczysława Lepeckiego, n. t. 
„Zagadnienie kolonii, a sprawa emigracji 
żydowskiej w Polsce“. Odczyt zostaje zor- 
ganizowany przez Związek Legionistów Pol- 
„skich, oddział w Bydgoszczy. 

— Zebranie Spółdzielni „Społem. One- 
gdaj odbyło się zebranie roczne Spółdzielni 
Spożywców „Społem. Ze sprawozdań wy- 
nika, iż obrót w roku. sprawozdawczym 
wzróał do kwoty pół miliona zł, przy czym 
zysk wyniósł ponad 10 tys. zł. Nadwyżka 
przeznaczona do podziału wynosi przeszło 5 
tys. zł. W wyniku wyborów na miejsce u- 
sitępujących członków Rady Nadzorczej we- 
szli pp.: Felczak, Menchen i Niwiński. 

— Kradzież torebki z mieszkania, Z mie- 
szkania Elżbiety Jachman skradziono toreb- 
kę damską z zawartością 40 zł. 

— Ładni goście! Do policji wpłynęło do- 
niesienie jednej z cukierni, iż jacyś goście 
skradli z szatni dwa płaszcze męskie. 

— Włamanie do Instytutu Naukowego. 
Do Państwowego Instytutu Naukowego Gos- 
podarstwa Wiejskiego, przy ul. Weyssenhof- 
fa, dokonano włamania. Złodzieje jednak, 
widocznie spłoszeni przez nocnego stróża, 
nic nie zdołali zabrać. 

— Zebranie Miejskiego Obwodu LOPP. 
W Ratuszu odbyło się zebranie Miejskiego 
Obwodu LOPP przy udziale delegatów, oraz 
przedstawicieli władz. Tegoż dnia odbyło się 
zebranie Komitetu Opieki nad Grobami Po- 
ległych Żołnierzy Polskie” 


50 procent żydostwa. 


4 


4 


Bydgoski Obwód O. Z. N. wysłał 
do swych władz oryanizacyjnych trzy 
zasadnicze rezolucje, będące plonem o- 
statniego ogólnego zebrania, zwołanego 
z okazji drugiej rocznicy ogłoszenia de- 
klaracji płk. Koca. 

Ze względu na wagę poruszonych w 
rezolucjach spraw, publikujemy je w 
całości. 

Pierwsza rezolucja dotyczy koniecz- 
ności oczyszczenia ekponowanego terenu 
pomorskiego z elementu żydowskiego: 

Zebrani stwierdzają, że kwestia ży- 
dowska w Polsce musi być jak najszyb- 
ciej rozwiązana zgodnie z interesem na- 
rodu i państwa polskiego. Ogloszono w | 
maju 1938 r. uchwały Rady Naczelnej 


Obozu Zjednoczenia Narodowego w spra 
wie żydowskiej stanowią ramowe wy- 
tyczne, według których powinna się od- 
być szybka, lecz planowa i konsekwent- 
na likwidacja wpływów żydowskich w 
naszym życiu gospodarczym, kultural- 
nym i społecznym aż do zupełnego zni 
szczenia tych wpływów. Wysiłki społe- 
czeństwa muszą być poparte przez kom- 
petentne czynniki państwowe. 

Zebrani stwierdzają, że sprawa ży- 
dowska nie może być instrumentem roz- 
grywek partyjno - politycznych, a szcze- 
gólnie nie może być używana do anar- 
chizowania ï kłócenia społeczeństwa 
rolskiego. 

Położenie Pomorza na straży najży- 


Sokolnia w miejsce boźnicy 


Widomy znak zwyciestwa 


Koronowo zyskało ważną placówkę społeczną i sportową. 


Jednym z „budynków“, który zaraz na 
wstępie rzucał się w oczy przyjeżdżającym 
do Koronowa, była bożnica żydowska. 

Szary, niezdarny kłócący się swym sty- 
lem z otoczeniem budynek przypominał 
jeszcze czasy, gdy w Koronowie mieszkało 
bardzo wiele rodzin żydowskich. Gdy za- 


możniejsi Żydzi gnieździli się w Bydgosz- 


czy i tu robili „kokosowe interesy*, mniej 


zamożni, osiedlali się w Koronowie i żero- 


wali na ludności wiejskiej, zjeżdżającej tu 
na jarmarki. A były takie okresy w hi- 
storii Koronowa, że mieszkało tu ponad 
Zaborca  forytował 
ich, otaczał opieką, uważając Żydów za 
czynnik, mogący rozsadzić jedność miej- 
scowego społeczeństwa polskiego. 

Nie ziściły się jednak zamiary zaborców. 
Społeczeństwo polskie okazało się jednoli- 
te, zwarte, nieustępliwe. Żydzi, straciw- 
szy w zaborcach możnych protektorów, za- 
częli powoli wynosić się z Koronowa. Top- 
niała coraz bardziej ich gromada, aż wre- 
szcie zostały tylko trzy rodziny. 

Rzecz jasna, że dla tych trzech rodzin 
nie była potrzebna wielka bożnica. Nie 
były one zresztą w stanie utrzymać jej nie 
tylko wewnątrz, ale i nazewnątrz. Nieod- 
nowiony, zniszczony, odrapany budynek 
szpecił miasto. Władze nakazały więe od- 
nowienie. Żydzi zrobili gwałt.  - ci 

Wyjechała specjalna delegacja do gmi- 
ny w Bydgoszczy, a następnie do Warsza- 
wy. Pisano nawet podobno do Nowego 
Jorku po pieniądze na odnowienie bożnicy. 
Jednak współplemieńcv jakoś nie spieszy- 
li się z pomocą koronowskim żydkom. A 
tymczasem zbliżał się termin oznaczony 
przez miasto. Nie było więc innej rady, 
jak sprzedać bożnicę, by uratować się przed 
karami, jakie spadłyby na Żydów koro- 
nowskich za niezastosowanie się do naka- 


Á z 


— Czy koniec zimy? Od kilku dni ob- 
serwujemy znaczne ocieplenie.  Coprawda 
równocześnie mamy deszczyk, ale deszczyk 
wicsenny, a powiewy wiatru przynoszą nam 
już wiosenne zapachy pól. Zimy, jeśli na- 
prawdę minęła, nie potrzebujemy żałować. 
W Bydgoszczy widzieliśmy Śnieg zaledwie 
kilka razy, z czego najbardziej smutni byli 
narciarze. A więc wiosna? Cieszmy się. 

— Miesięczne bilety tramwajowe i auto- 
husowe nabywać można w biurze Tramwa- 
jów przy ul. Dra Em. Warmińskiego nr. 8 
(pokój 1) w czasie od godz. 8—13 i od 15—18. 
w bydgoskim Oddziale Polskiego Biura Po- 
dróży „Orbis“ przy ul. Dworcowej nr. 2, w 
czasie od godz. 9—19 można otrzymać tylko 
bilety na dwurazowy przejazd dziennie. 

— „Maboni — krzyż w kraju Abakwetów”. 
W dniu 4 marca br. w sali Resursy Kupiec- 
kiej przy ul. Jagiellońskiej 13, w dniu 5 i 6 
marca br. w sali Kowalskiego przy ul. Wro- 
cławskiej 7, w dniu 7 i 8 marca br. w sali 
Resursy Kupieckiej początek o godz. 15 i 
14.16 po poł. Misjonarz ze Zgromadzenia 
Misyjnego ks. ks. Pallotynów wyświetlać 
będzie film misyjny pod tyt.: „Maboni — 
krzyż w kraju Abakwetów*. Nie są to prze- 
źrocza, ale normalny, pełnometrażowy film 
z muzyką i objaśnieniami. Film przedsta- 
wia interesującą powieść z życią murzyń- 
skiego, ofiarną walkę misjonarza o dusze 
ludzkie. oraz zbrodniczą działalność czaro- 
wnika. Cezy hiletow: miejsca siedzące 80 
gr, stojące i dla młodzieży 40 gr, dla dzieci 
20 gr. Całkowity dochód przeznaczony jest 
na cele misyjne Stowarzyszenia Misyjnego 
Ks. Pallotynów. Zaprasza się wszystkich 
przyjaciół Misyj do wzięcia udziału we 
wspomnianym filmi- misyjnym. 

~- Ciekawy rsierat w Tow. Kupców. W 
środę. 1 marca br. zawita do Bydgoszczy 
wybitny ekonomista p. dr. B. Kasprowicz, 
kcnsul Królestwa Rumunii, który na zapro- 
szenie Towarzystwa Kupców wygłosi w Śro- 
dę wieczorem, na plenarnym zebraniu To- 
warzystwa referat p. t.: „Walka dwóch dok- 
tryn o kierunek handlu w Europie". Zazna- 
czamy, iż p. konsul Kasprowicz jest synem 
znanegc przemysłowca p. prezydenta Ko*-i 
prowicza z Gniezna. 


zu władzy. Wyszła na jaw moralność ży- 
dowska. Woleli sprzedać swój przybytek 
modlitewny, niż z własnej kieszeni, bez 
subwencji z Bydgoszczy, Warszawy, lub 
nawet zagranicy zapłacić karę. 

I sprzedali. Bożnica przeszła w dobre 
ręce. 

Przy pomocy Wydziału Powiatowego, 
Zarządu Miejskiego i społeczeństwa pol- 
skiego kupiło ją Sokolstwo. 

Tam, gdzie jeszcze nie tak dawno bru- 
dne Żydy odmawiały Talmud, dziś wre zu- 
pełnie inne życie. Zaprawia się fizycznie 
młode polskie pokolenie. 

Wnętrze zamieniono na salę” ćwiczeń. 
Zastajemy w niej właśnie niestrudzonego 
prezesa koronowskiego Sokoła — p. No- 
wackiego. 

— Młodzież koronowska bardzo dotkti- 
wie odczuwała brak sali do ćwiczeń, zwła- 
szcza w zimie — mówi p. Nowacki. — Tu- 
łaliśmy się kątem i niejednokrotnie ćwi- 
czyliśmy w fatalnych warunkach. Dziś 
jest zupełnie inaczej. Mając tę salę, pro- 
wadzimy obecnie racjonalne treningi i 
ćwiczenia. Wyniki tych ćwiczeń zade- 
monstrujemy na zlocie okręgowym, gdzie 
niewątpliwie poprawimy swoją pozycję w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 

-— Czy sala ta będzie służyła tylko do 
ćwiczeń? 

— Nie, tu mamy zamiar zogniskować 
cały ruch sokoli na terenie Koronowa. Już 
urządziliśmy raz piękną wieczornicę. Na- 
szą Sokolnia jest zresztą dostępna dla 
wszystkich organizacji kulturalno-oświa- 
towych, na występy, obchody, akademie. 
Chcemy, by był to swego rodzaju dom 
społeczny, którego tak bardzo miasteczku 
naszemu brakowało. Odseparujemy mło- 
dzież od sal restauracyjnych, gdzie oglą- 
dała nieraz zły przykład. W . atmosferze 
czystej, świeżej pracować tu mamy zamiar 
dla naszych organizacyj i państwa. 

E wW pracy tej życzymy szczerze powodze- 
nia! - 

Wychodzimy z dawnej bożnicy i jakoś 
inaczej spoglądamy na nią obecnie. Już 
nie razi nas ten gmach, a cieszy raczej, 
jako widomy znak zwycięstwa. Przed po- 
stawą społeczeństwa koronowskiego ustą- 
pić musiało żydostwo, wyparte z tego o- 
statniego szańca, jakim była dla niego boż- 
nica. e 

I święcie jesteśmy przekonani, że w tym 
stanie rzeczy na terenie Koronowa nic się 
już nigdy nie zmieni. Koronowo jest wszak 
szczerze polskie! (Sk) 


Księżna Juliana 


A 


Trzy zasadnicze rezolucie 


plonem ostatniego zebrania OZN w Bydgoszczy 


wotniejszych interesów Rzeczypospoli- 
tej wymaga od tej ziemi ciągłego wzma- 
ceniania gotowości bojowej w zakresie 
moralnej i materialnej obrony państwa. 
Rolę swoją Pomorze spełni pozytywnie 
m. in. wtedy, gdy będzie posiadać jak 
najczystsze polskie oblicze narodowe. 
Dlatego zebrani zwracają się do społe- 
czeństwa i do komórek organizacyjnych 
Obozu Zjednoczenia Narodowego z ape- 
lem o dalsze rozwijanie prac, mających 
na celu zahamowanie napływu Żydów 
na Pomorze i zupełne oczyszczenie Zie- 
mi Pomorskiej z elementu żydowskiego. 


Druga rezolucja zawiera gorące prag- 
nienie całego narodu, dotyczące zabez- 
pieczenia Polsce źródeł surowcowych 
przez przydzielenie nam kolonii. i 


Zebranie ogólne Obozu. Zjednoczenia 
Narodowego Obwód Bydgoszcz - Miasto 
widząc przeludnienie obszarów .użytko- 
wych Polski i brak najbardziej pod- 
stawowych surowców dla zaopatrzenia 
kraju w wyroby pierwszej rotrzeby jak 
np. włókiennicze, metalowe i tłuszczo- 
we, podkreśla konieczność uzyskania 
dla Polski obszarów kolonialnych zdat- 
nych do uzupełnienia z nich braków 
wskazanych. Zebrani zapewniają Rząd, 
że akcja jego w tym kierunku posiada 
żywe poparcie całego społeczeństwa. 

Ostatnia wreszcie rezolucja świadczy 
o wysokim wyrobieniu społecznym i 
obywatelskim członków bydgoskiego 
OZN, którzy rocznicę ogłoszenia dekla- 
racji ideowej czczą realnie, ponowie- 
niem zbiórki na FON. 


Zebranie ogólne Obozu Zjednoczenia 
Narodowego Obwód Bydgoszcz - Miasto 
dla upamiętnienia drugiej rocznicy de- 
klaracji pułkownika Koca wzywa swych 
członków i sympatyków do ofiarnego po- 
nowienia zbiórki na Fundusz Obrony 
Narodowej, a komitet: miejski: funduszu 
tego o ponowienie propagandy w kierun- 
ku ożywienia tej akcji.. - - rż? 


Przed wielką wystawą psów 

Na zapowiedziany przez oddział bydgo- 
ski Polskiego Związku Hodowców Psów Ra- 
sowych dodatkowy przegląd psów, przypro- 
wadzono w ubiegłą niedzielę ponad 40 oka- 
zów. Do komisji oceniającej wchodzili pp.: 
Hinel, Kiełpiński i Landowski. 

Opierając się na wynikach przeglądów, 
zarząd oddziału postanowił urządzić ogólną 
wystawę psów w dniach 22 i 23 kwietnia. 
Szczegóły wystawy omówione będą na ze- 
braniu ogólnym w dniu 7 marca, godz. 19 w 
Liceum Rolniczym. 


. Przegląd zakończono pokazem tresury 


psów, wśród których na wyróżnienie zasłu-' 


żył pies p. Popławskiego, szkolony osobiście 
przez właściciela. 

Wszelkich informacyj udzielają i zapiey 
przyjmują: prezes inż. Jemielewski, dyrek- 
tor Liceum Rolniczego, tel. 33-24, i sekretarz 
p. H. Wiśnicka (Świętojańska 1) tel. 11-87. 
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Osiem lat temu obiegła glob ziemski, 
jak prąd elektryczny, wiadomość, że po- 
raz pierwszy w dziejach świata stanie 
przed mikrofonem radiowym Namiest- 
nik Chrystusowy. 


Było to jednocześnie otwarcie radio- 
stacji watykańskiej. Papież Pius XI u- 
święcił dzieło radia. 


Radiosłuchacze w tym dniu zbliżali 
się de swych odbiorników ze skupie- 
niem i szacunkiem. Wszystkie radiofo- 
nie świata transmitowały tę uroczy- 
stość połączoną z posiedzeniem papie- 
skiej Akademii Nauk i uświetnioną o- 
rędziem Ojca Świętego. Jego Świątobli- 
wość Pius XI udzielił błogosławieństwa 
apostolskiego wiernym, odszczepień- 
com i niewiernym, władcom i obywate- 
lom, biednym i bogatym. Papież Pius 
XI przemawiał również w czasie uro- 
czystości otwarcia nowej elektrowni wa- 
tykańskiej, zaznaczając w swym prze- 
mówieniu, że w tej maszynie elektrycz- 
nej, uruchomionej niedawno w Waty- 
kanie, centralt telefonicznej jak i ra- 
diostacji watykańskiej ujawniają się 
coraz pożyteczniejsze środki porozumie- 
wania się ludzi między sobą, „środki 
oddane na służbę Prawdzie i Miłogsier- 
dziu', 
Przemówienie Ojca Świętego za- 
brzmiało na falach radiowych w okre- 
sie pierwszych prób naszej stacji ra- 
szyńskiej. 
>  Krótkofalowa stacja w Watykanie 
posiadała początkowo 12 kilowatów 
w antenie. Z czasem, kiedy wzmogła się 
znacznie ilość i moc stacji krótkofalo- 
wych w eterze — słyszalność jej nie by- 
ła wystarczająca i coraz częściej zaczę- 
ły pojawiać się narzekania, że słychać 
ją niezbyt dobrze na odległych  krań- 
cach świata. Ojciec Święty zdecydował 
wówczas o powiększeniu jej mocy. 

W roku 1937 w dzień Bożego Naro- 


dzenia Papież Pius XI dokonał poświę- 
cenia radiostacji watykańskiej o mocy 


- Peina fabela loterii 
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WTOREK, DNIA 28 LUTEGO 1939 K. 


Pius XI — protektorem radiofonii 


50 kw. Uroczysty koncert gwiazdkowy ! cji, a każdego rołudnia i wieczora 15 
był pierwszą audycją nowej stacji pa- 
dawane dla wiernych rozsianych po ca- 


pieskiej. Transmitowały go radiofonie 
europejskie oraz Ameryki Północnej i 
Południowej. 

W koncercie tym radiosłuchacze pol- 
scy słyszeli wielkie dzieła religijne wy- 
konane przez. orkiestrę watykańską 
oraz chóry sykstyńskie pod dyr. karel- 
mistrzą Kaplicy Papieskiej L. Perosie- 
go. 

Od tej pory wzrosła znacznie ilość 
audycji nadawanych ze stacji watykań- 
skiej. Słowa „Laudetur Jesu Christi* 
(Niech będzie pochwalony Jesus Chry- 
stus), rozpoczynające każdą audycję z 
Watykanu pojawiały się coraz częściej 
w eterze. Na fali watykańskiej płynęły 
błogosławieństwa Papieża, transmisje 
mszy pontyfikalnych z okazji większych 
świąt katolickich, ceremonie kanoniza- 
| 


Momości wydawnicze 
Wielki Papież Pius X! 

Dla uczczenia pamięci Ojca Św. Piusa 
XI wydało Apostolstwo Chorych album pt. 
„Wielki Papież Pius XI“. Wydawnictwo 
przynosi życiorys zmarłego Papieża, wyjąt- 
ki z radiowych przemówień żałobnych, wy- 
głoszonych przez J; E. Księdza Kardynała 
Dr. Augusta Hlonda, Prymasa Polski i J. 
E. X. Józefa Gawliny, biskupa polowego 
Wojsk Polskich, ponadto dwa wspomnienia 
o Ojcu Św. jako wielkim protektorze radio- 
fonii i Apostolstwa Chorych, ‘a wreszcie 
kilkadziesiąt cennych dokumentów fotogra- 
ficznych z życia Piusa XI, w szczególności 
z Jego pobytu w Polsce. Całość ujęta w 
piękną wysoce artystyczną okładkę, wyko- 
nana jest techniką rotograwiurową. 

Dochód z rozsprzedaży albumu przezna- 
czono na radiową akcję dla chorych. 

Cena : egzemplarza jeden złoty, z. prze- 
syłką pocztową 1 zł. 15 gr. 

Należność z podaniem dokładnego i czy- 
telnego adresu osoby zamawiającej album, 
należy przekazać na konto P. K. O. Nr. 
101.408. Apostolstwo Chorych z dopiskiem: 
na album ku czci Piusa XI. 
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min. audycje w różnych językach, na- 


łym globie ziemskim. 


W roku 1938 Watykan posiada już 
kilka siacyj z antenami skierowanymi 
do wiernych za oceanem, a służących 
specjalnie Ojcu Świętemu, który prze- 
mawiał, nawołując do powszechnego po- 
koju i udzielał błogosławieństwa w cza- 
sie Kongresów Eucharyvtycznych, od- 
bywających się w różnych częściach 
świata. 


Papleż Pius XI interesował się rów- 
nież bardzo radiofonią polską, a w or- 
ganie prasowym Watykanu ukazywały 
się często artykuły, stawiające za przy- 
kład akcję „Radio chorym* i nawołu- 
jące misjonarzy do rodobnej działalno- 
ści na swych terenach. 
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Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


z dnia 27 lutego 
DEWIZY: Belgia 89,42; Berlin 213,07; Gdańsk 
100,25; Amsterdam 281,72; Kopenhaga 111,72; Lon- 
dyn 24,97; Nowy Jork czeki 5,314; Nowy Jork ka- 


bel 5,3134; “Oslo 125,42; Paryż 14,12; Praga 18,16; 
„Sztokholm 128,62;. Zurych 121,00; Mediolan 27,95; 
Helsinki 11,01; Montreal 5,2914. — Tendencja moc- 


niejsza z wyjątkiem Amsterdamu. 


WALUTY: Belgi belg. 89,42; Dolary am. 5,28%; 
Dolary kanad. 5,27%; Floreny hol. 281,72; Franki 
franc. 14,12; Franki ;szwajc. 121,00; Funty ang. 
24,97; Guldeny gdańskie 100,25; Korony: duńskie 
111,48; norweskie 125,42; szwedzkie 128,62; Liry 
włoskie 16,40; Marki- fińskie 11,01; Marki niem. 
srebrne 76,50, 


PAPIERY: 414 proc. wewnętrzna 68,25 setki; 
3 proc. inwest. I em. 95,50 serie 98,50; II em. 95,75 
serie 99,00; 5 proe, konwersyjna 72,00; 5 proc, ko- 
lejowa 69,50; 4 proc. prem, dolarowa 45,00; 4 proc. 
konsolidacyjna 69,00 setki i drobne; 414 proc. TKZ 
Lwów 64,00;: 41 pozn. seria pierwsza 64,13; 8 proc. 
przem. polski 82,00; 414 proc. ziemskie seria piąta 
65,50; 5 proc. Warszawy stare 78,00; 5 proc. War- 
szawy 1933 r. 74,25; 5 proc. Łodzi 1938 r. 65,75; 


5 proc. Radomia 1933 r. 63,00, — Tendencja dla |, 


pożyczek nieco mocniejsza, dla listów utrzymana. 
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NOTOWANIA GIEŁDY 
ZBOŻOWO -: TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
z dnia 27 lutego 


Zboża: pszenica 19,00—19,50; żyto 14,75—15,25; 
jęczmień 673-678 g. 1. 17,60—17,85; jęczmień 644-650 
g. 1. 17.10—17,35; owies 14,25—14,75, 


Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy- 
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 39,50—40,50; 0-35% 38,50— 
39,50; gat. 0—50 proc. wł. w. 35,50—36,50; IA 0—65% 
wł. w. 33,00—34,00; mąka pszen. gat. II 35—65% wł. 
w. 28,50—29,50; razowa 0—95% wł. w. 26,50—27,50; 
mąka żytn. gat. 1A 0—55% wi. w. 24,50—25; razowa 
0—95 proc. wł. w. 20,00—20,50; mąka Żytnia 70 proc. 
eksp, na wywóz do W. M. Gdańska 23,50—24,00; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12,50; 
średnie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem. 
stand. 12,75—13,00; otręby żytnie z przemiału stand. 
10,75—11,50; otręby jęczmienne 11,50—12,00; kasza 
jęczmienna: krajana wł. w. 27,50—28,50; pęczak wł. 
w. 27,50—28,50; perłowa wł. w. 38,00—39,50, 


Strączkowe, olelste, koniczyny, naslona 1 inne. 
Groch: polny 22—24; Wiktoria 23—32; (Folger) 24— 
26; wyka jara 20,50—21,50; peluszka 23,00—24,00; łu- 
bin żółty 12,75—13,25; łubin nieb. 12—12,50; seradela 
21—23; rzepak jary bez w. 45—46; rzepak ozimy bez 
worka 50—51; rzepik ozimy bez worka 44—45; sięmię 
lniane 60—62; mak niebieski 93—96; gorczyca 53— 
57; Koniczyna czerwoną bez kanianki o. czysto- 
ści 97 procent 115—125; koniczyną czerwona sur. 
bez ogran. kanianki 70—80; koniczyna biała suro- 
wa 215—265; koniczyna szwedzka 170—190; koniczy- 
na żółta odłuszczona 60—70; przelot 65—75; raj: 
gras angielski 90—100; tymotka czyszczona 35—40. 


Pastewne i inne; makuchy lniane w taflach 24— 
24,50— makuchy rzepakowe w taflach 14,75—15,25; 
makuch słoneczn. 23—23,50; słoma żytnia luzem 8— 
3,50; słoma żytnia prasow. 3,50—4,00; siano nadno- 
teckie luzem 5,50—6,00; siano nadnoteckie prasowa- 
ne 6,25—6,75. 

'Tendencja na pszenicę, żyto, jęczmień, owies — 
spokojna, na otręby pszenne ożywiona. 

Obroty: pszenica 347 ton; żyto 540 ton; jęczmie! 
374 ton; owies 57 ton, 


Ogólny obrót 1927 ton. > 


OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTOX 
Toruń, ul. Grudziądzka 15 


z dnia 27 lutego 
Firma kupuje 1 płaci: 


za rzepak zimowy zł 48,00—58,00 
za rzepak holenderski letni zł 44,00—46,00 
za siemię lniane „Bombay“ zł 56,00—60,00 


za siemię In. kresowe przy 90% czyst. zł 48,00—52,00 


za gorczycę zł 32,00—38,£ 
za 100 ke, 
Firma sprzedaje śruty: 
| za rzepakowy zł 15,6 
za Iniany „zł 24,0 
za kokosowy zł 19,04 


za firmową mieszankę pasz treściwych D/H 
R. T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc. białka strawn., ca 3,5 
proc, tłuszczu Vzł 20,21 
za 100 kg. 3 
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Halle, tu Polskie Radio! ! 


`” Wtorek, dnia 28 lutego 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 
„I powietrze coś waży“ — pogadanka dla dzieci 
starszych — Wwygł, dr. Konstanty Jodko-Narkiewicz. 
11;15 Aleksander Głazunow: Cztery pory roku — mu 
tyka baletowa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,03 Audycja południowa (z Poznania). 15,00 
„Wszędzie jest życie — i na pustyni" — Pogadanka 
ila młodzieży — wygł. Stanisław Sumiński, 15,15 
Skrzynka ogólna — dr. Marian Stępowski. 15,30 Mu- 
zyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Wileńskiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wia- 
domości gospodarcze, 16,20 Przegląd aktualności fi- 
nansowo-gospodarczych. 16,30 Pieśni z Doliny Św. 
Krzyża (Missisipi) — w oprac. muz. T. Lieurance. 
16,55 „Od Jordanu do Libanu“ — wrażenia z podró- 
ty. wygł. dr. Zygmunt Leśnodorski. 17,10 Kwadrans 
dawnej muzyki w wykonaniu Jana Rakowskiego 
(viola d'amore) (z Poznania). 17,25 „Wełnolit, lechil- 
la i polska bawełna'* — pog. wygł. red. Miecz, Kot- 
toński. 17,85 „Z pieśnią po kraju“ — audycję pro- 
wadzi prof. Bronisław Rutkowski. 18,00 Audycja 
dla wsi. 18,30 Audycja dla robotników, 19,00 Kon- 
cert muzyki polskiej. Wykonawcy: Orkiestra Sym- 
foniczna P. R. pod dyr. Stanisława Namysłow- 
skiego, Janina Szymulska — sopran, Czwórka Ra- 
diowa. 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Koncert 
Towarzystwa Miłośników Dawnej Muzyki, Trans- 
misja z Warszawskiego Konserwatorium Muzycz- 
nego. 22,00 „Przechadzki ateńskie": „Powrót z A- 
kropoli'* — audycja w oprac. prof. Władysława, Wit- 
wickiego. 22,25 Recital fortepianowy Bolesława Woy- 
towicza. W programie utwory CI. Debussy'ego. 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 23,05 
Wiadomości z Polski w języku niemieckim, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


WTOREK, DNIA 28 LUTEGO 1939 R. 


(płyty). 13,00 Dla każdego coś ładnego (płyty). 13,50 
Wiadomości z Pomorza. 15,13 Ampansakabe — czyli 
król Madagaskaru — audycja dla dzieci Stanisława 
Nowaczyka. 18,00 Rozmowę z rolnikami — prze- | 
prowadzi inż, Andrzej Miksiewicz. 18,10 Pogadan- 
ka społeczna. 18,15 Mistrzowskie dlalogi „Horsztyń- 
ski* — Słowackiego w opracowaniu Hanny Małkow- 
skiej. 18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,55 , 
Aktualności, à 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

19,15 WROCŁAW. Sonaty fort, Beethovena, 

20,00 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny, 

21,00 RZYM. Wieczór oper z Opery Król. 

21,00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny, 

21,00 BRUKSELA FRANC. „Marta“ — opera Flo- 
towa. i 

21,15 RADIO ROMANIA Recital fort. Magdy Ta- 
gliaferro. 

21,30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny, 


środa, 1 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Audycje poranne, 11,00 Audycja dla szkół: 
„Kto z nas najważniejszy?“ — obrazek słuchowi- | 
skowy dla dzieci młodszych. 11,15 Koncert roz- 
rywkowy z udziałem Janusza Popławskiego — te- | 
nor (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z oA 
wa. 12,03 Audycja południowa, 15,00 Audycja dla | 
młodzieży: „Nasz koncert" w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej. 15,30 Muzyka obiadowa — 
w wykonaniu Orkiestry Adama Hermana (z Kra-, 
kowa). 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 Wia- 
domości gospodarcze, 16,20 Dom i szkoła: „Dzieci 
spokojne i małomówne'* — pogadanka, 16,35 Wio- 
skie pieśni ludowe w wykonaniu Polskiej Kapeli 
Ludowej pod dyr. Stanisława Kazuro, 17,00 Na | 
Morzu Śródziemnym — odczyt wysł. kpt. Olgierd 
Żukowski. 17,15 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Maria Bielicka — sopran i Mieczysław Szaleski — 
altówka, Przy fort, Sergiusz Nadgryzowski, 18.00 
Audycja dla wsi. 18,30 „Nasz język* — audycja 


! dycje informacyjne. 
| — audycja w opracowaniu Karola  Stromengera. 


sportowe z Pomorza. 


dzinie?'* — dialog w opracowaniu Ewy Rybickiej. 
19,00 Koncert rozrywkowy (z Katowic). 20,35 Au- 
21.00 „Opowieść o Chopinie'* 


Przy fortepianie Zbigniew Drzewiecki, 21,40 Po- 
wszechny Teatr Wyobraźni: — „Podkoziołek* — 
słuchowisko Bożeny Czyżykowskiej (z- Poznania). 
22,00 Najpiękniejsze kwartety i kwintety klasyków 
wiedeńskich. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. Komunikat me- 
teorologiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w języ- 


J ku angielkim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza", 10,00 Kon- 
cćrt rozrywkowy — płyty. 10,55 Program na jutrę- 
11,13 Piotr Czajkowski: Symfonia nr, 5 e-moll — 
płyty. 13,00 Dla każdego coś ładnego — płyty. 13,50 
Wiad. z Pomorza. 18,00 „Transfuzja krwi“ — pog. 
dr. J. Korczakowskiego. 18,10 „„Dworzanin i dwor- 
ka“ — felieton dr. J. Straszewskiego z cyklu: „Męż- 
czyzna i kobieta'* (z Bydgoszczy). 18,253 Wiadomości 
22,00 Gra Toruńska Orkiestra 
Salonowa (z Torunia) oraz Zdzisław Nowakowski 
— ksylofon (z Bydgoszczy), 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


20.10 KRÓLEWIEC. Symfonia Nr. 4 b-dur Beet- 
hovena. 
21.00 MEDIOLAN. „Fedra“ — opera Pizzettiego, 


21.00 FLORENCJA, Koncert symfoniczny. 
21.10 BRATYSŁAWA. Koncert symfoniczny. 
21.00 PARIS PTT. Recital fort. Leili Goysseau. 


| 21.15 DROITWICH. Koncert symfoniczny «= Queen's 


Hallu. 
21.30 PARIS PTT. Koncert symfoniczny, 
21.30 RENNES. Koncert wieczorny, 
21.30 STRASBURG, Koncert symfoniczny, 


„Mężczyzna i kobieta w ciągu wieków” 


Rozgłośnia Pomorska nadaje cykl felietonów pt. 
„Mężczyzna 1 kobieta w ciągu wieków“ pióra prof. 
J. Straszewskiego. W dniu 1 marca br. o godz. 


dany będzie felieton p. t. „Dworzanin 1 dworka* 
o kobiecie i mężczyźnie z okresu baroka, kiedy 
sztywna powaga, uroczysta pompatyczność, preten- 
sjonalność i próżność znamionuje te czasy. Forma 
dominuje w nich nad treścią, pozory nad rzeczywi- 
stością, a zamiłowanie do okazałości nad estetyką. 


Wiceminister Przemysłu i Handlu - 
mówić będzie o bilansie handlowym 
Polskie Radio wraz z Państwowym Instytutem 
FEksportowym komunikuje, że w dniu 1 marca bra 
o godz. 16,05 zostanie wygłoszona przez p. micemini< 
stra Przemysłu i Handlu Mieczysława Sokołowskie- 
go pogadanka „O bilansie handlowym“, 


Cykl pogadanek radiowych 
o eksporcie. 


Polskie Radio wraz z Państwowym Tn- 
stytutem Eksportowym organizuje cykl po- 
gadanek radiowych na temat eksportu- 

Pogadanki będą wygłaszane w środy o 
godz. 16.05 na fali ogólnopolskiej, > 

Celem pogadanek ma być zaznajomienie 
słuchaczów z rolą, jaką eksport odgtywa 
w gospodarce narodowej, zorientowanie 
ich w pracy eksportera tak na rynku we- 
wnętrznym, jak i zagranicznym, oraz zas 
interesowanie szerokiej opinii z możliwo 
ściami, jakie istnieją w tej dziedzinie dla 
inicjatywy kupiectwa polskiego. 

W pogadankach wezmą udział przedsta- 
wiciele sfer rządowych, samorządu gospo 
darczego oraz kupiectwa. f 

Inauguracyjna — 10-minutowa poga- 


| danka „O bilansie handlowym“ będzie wy- 


głoszona w dniu 1 marca 1939 r. przez wi- 
ceministra Przemysłu i Handlu p. Mieczy» 
sława Sokołowskiego, drugą zaś z kolei 
będzie pogadanka dyrektora Państwowego 
Instytutu Eksportowego p. Mariana Tur- 


6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“, 10,00 Operetki 


„Dyskutujmy*: 


w opracowaniu prof. Witolda Doroszewskiego. 18,40 
„Czy szkoła zabiera dziecko ro- 


I 18,10—18,25 ze studia bydgoskiego z cyklu tego na- 


|gs w dniu 8 marca 1939 r. — „Eksport 
jako czynnik zamożności narodu“, 


BRONCHITU 
rze „BALSAM 


kaszel. 


TYGODNIE 


najtaniej w wiel- 
kim wyborze 


magazyn włókienniczo - 
galanteryjny 


Paweł 2 


Składanowski 


Toruń, St. Rynek 24 
Kredyt na asygnaty. 


lakiery, froterv, wiorv. 
świece. oliwy, 


1t+z 


Biurka, : 
szaty, biblioteki, 
fotele, krzesła 


dle biur i urzędów 


Centrala Mebli 


wł.: Łucja Małecka 
Toruń, Stary Rynek 16 


bok 2 
Firma zoleko-<hrzóściiódska 


z obuwiem i mieszka- 
niem oddam temu, kto 
odkupi urządzenie skła- 
du i warsztatu. Zgłosze- 
nią: „Gazeta Pomorska“ 


ełmża. (2524 


oryginalna paczka tyl- 


Gruźlica płuc jest nieubłaganą 
i stanu, kosi miliony ludzi — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 


TRIKOLAN* 


wzmacnia organizm i samopoczucie chorego Oraz powiększa wagę ciała i usuwa 


90 | Parcele w Gdyni, blisko 


i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku 


m kaszlu, GRYPY i t. p. stosują pp. lekas 
pęd tc który ułatwia wydzielanie się plwociny, 


12840 Sprzedają apteki. 


meble biurowe, kasa, sza- 
fa, obraz itd. Gdańsk, 


10b, I ptr. prawo. 


Walka 7 


solidne i tanie 
poleca firma 


Bracia Tews 


Toruń, Mostowa 30 


ie, gabi A 


poleca 
T. Kasprowicz 
Toruń, Prosta 5. 847 


Tanio 
sprzedaję: 


centrum, . zatwierdzone, 
począwszy od 3 tys. zł. 
Domy  wysoko-dochodo- 
de przy małej wpłacie 
już od 30 tys. zł wzwyż. 
Wille czynszowe po ce- 
nach: 22, 28, 35, 44 tys. zł. 


Ankerschmiedegasse | 


powszechnym obowiazkiem 


DLATEGO NA DROBNE 
OGŁOSZENIA W DZIALE 
PRACY POSZUKIWANEJ 


POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 


ZAKŁADY 


PRZEMYSŁOWE wh PO D kowa“ 


wyłączne zastępstwo 
„DE-HA-TE" J. Englicht i S-ka ik rej 56 


bezrobociem jest 


Najmniejsze ogłoszenie Kosztuje tylko 50 gr. 


Wpłaty według ugody. 
Również zaprowadzone 
interesa handlowe: kolo- 
nialki, restauracje, owo- 
carnie itp. — Informacje 
bezpłatnie: Radoń, Gdy- 
nia, 10 Lutego 6, telefon 
nr. 15-95. (7639 


czysty rafinowany, spe- 
cjalnie dla cukierni, pie- 
karń i zakładów gastro- 
nomicznych, wędliny i 
konserwy mięsne, poleca 
Przetwórnia Mięsna w 
Wołkowysku, składy 
Gdynia, ul. Świętojań- 
ska 100 m. 3 w podwó- 
rzu, tel. 16-68. Żądajcie 
cenników. (7611 


Chorzy! 


MEBLE 


w wielkim wyborze 
najkorzystniej 
wprost 


2535 
z FABRYKI MEBLI 


lenon Kowalewski 


Toruń, N. Rynek 18, 

tel. 1332. 2031 
Pamiętaj że kupno mebli 
jest kwestią Zaufania. 


MSZNE 


Tresurę 


psów rozpoczyna Klub 
Kynologów dnia 2 marca 


małżeństwo poszukuje 
uprzątaczki, posiadającą 
obyw. polskie, na %% 
dnia. Kochmann, Gdańsk 
Trojangasse 6, I ptr. (8995 


Mieszkanie 
4 ładne pokoje, kuchnia, 
łazienka, zaraz do wyna- 
jęcia. Zgł. Wojtowicz, 
Toruń, Podmurna 44; 
tel. 1952. (2553 


Ondulację 


trwałą, żelazkową, wod- 
ną oraz wszelkie zabiegi 
w . zakres fryzjerstwa 
wchodzące, wykonuje fa- 
chowo. i tanio Alfred 
Kriiger, Toruń, Łazienna 
nr. 26. (2544 


27 bm. ręczny chromowy 
zegarek męski — na ul. 
Łaziennej. Uczciwego znas 
lazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem. Adres: 
Strobel, Toruń, Łazienna o, 
parter. 


MATRYMONIALNE 


lat 38, posiadający 10.000 
zł gotówki, pozna Panią 
w celu matrymonialnym 
z gotówką lub gospodar- 
stwem. Zgłoszenia „Ga- 
zeta Pomorska* Gdynia 
pod „Pomorzanin“. (7645 


———— nnn wisi a a w, 
LICYTACJA DRZEWA. We wtorek, dnia 7. III. 


Mamy skuteczne zioła|o godz. 16 na placu tre- 
lecznicze, artvkułv chi- |sury. Toruń, ul. Nadbrze- 
rurgiczne i opatrunko-|że (obok Grzyba). Opłata 


1939 roku o godzinie 9,30 odbędzie się w leśnictwie 
miejskim Rudnik sprzedaż drzewa użytkowego 
i opałowego. Sprzedaż nastąpi w drodze publiczne- 


RATUJCIE WŁOSY! 


Mas Nr. 1 


przysraca usuwa łupież, wypada 
HO nie włosów. ss 


WO ZADAC WSZĘDZIE. 


Oszczędzisz dużo pieniędzy 


Kupując serwisy kawowe i stołowe 
oraz wszelkie inne artykuły por 
celanowe, fajansowe i t. p. 


TYLKO W FIRMIE z 
Z. LIPIŃSKI torowe jabwici % 


Kredyt na asygnaly TEG 


ZARZĄD MIEJSKI W TORUNIU zawiadamia, że 
w Ogłoszeniach Zarządu Miejskiego w Toruniu 
Nr. 5 z dnia 25 lutego 1989 r. ogłosił wezwanie do 
składania ofert pisemnych dla przetargu nieogra- 
niczonego na dostawę na okres roku budżetowego 
1939/40 

2—3 par koni pociągowych wraz z woźnicami 

do przewozu ładunków 30—60 cant. 

w myśl warunków zawartych w tymże wezwaniu. 

Oferty zgodnie z wezwaniem należy składać w 
Zarządzie Miejskim, Wodociągi i Kanalizacja, ul; 
Chełmińska 16. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8: 
marca 1939 r. o godz. 12 .w biurze Wodociągów: 
i Kanalizacji. Blankiety ofertowe i treść wezwania 
do składania ofert wydaje oraz bliższych informa-| 
cji udziela Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji, ulj 
Chełmińska 16, w godzinach urzędowych od 10—123 


Za Prezydenta Miasta 
Dyrektor Wodociągów i Kanalizacjłt. à 
te553 


4—) Inż. Orłowski. 
TRE FETA RZE PTEE AE 
DBAJGIE 0 SWOJE ZDROWIE 
«Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZBK, WĄTROBY, 
przy KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, ĘCIU 
POZO OPALANIU, 01» SKEONOKĘ 
GORZKIE ZIOŁA“ Gąseckiego, 


i 


naturalny»<łagoda: 
unke 4 


środek przeczyszczający, ułatwiający f je orga- 

nów trawienia, stosowane również przy nadmiernej P 

otyłości. Sprzedają apteki 4 ekłady apteczne ` FI 
Km. 81/39. S 


PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 3 marca 1939 r. o godzinie 10-tej sprzedawać 
będę w Lubiszewie powiat Tczew: maszynę do ki- 
szek i wagę sklepową, które oszacowałem na łączną 


ko 0,67:zł. Hurtownia|we. Hurtownia Jan|za kurs zł 15. Zgłoszenia | go przetar jwi i 
a gu najwięcej dające ty asto- | s pór 
Jan Sorki, Sze- | Kapczyński, Szeroka na placu, oraz Bydgoska | wą zapłatą w ea ró se pe 5630 SEE e! Wł. Szwemiński. 
= , P) 
roka 35. (2290 ! nr. 35. (2290 'nr. 37, tel. 1971. (2551 Zarząd Miejski w Grudziądzu. Komornik Sądu Grodzkiego w 'Tczowie. 
ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: „ | WAGI: | | 
doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do, zł. Najmniejsze ogloszenie drobni y za 10 słów, Ogloszenia 
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Amerykański „sposób 
na swawolny personel 


W New Jorku w pewnym klubie nie- 
jaki p. Schmidt założył się o okrągłą 
sumę 10.000 dolarów — że ze ściśle o- 
kreślonym, skromnym kapitałem 500 do. 
larów założy, poprowadzi i rozwinie 
przedsiębiorstwo. 

Jako warunek jednak postanowiono 
mu narzucić personel, którego nie wolno 


` mu było zmieniać w ciągu 5 lat. Zależało 


bowiem drugiej stronie na tym, by p. 
Schmidt pokonał wiele trudności, nim 
uda mu się zdobyć wymienioną w za- 
kładzie sumę. 

Umowa została zawarta. Pan 
Schmidt energicznie zabrał się do dzie- 
ła — tak, że pewnego dnia skromny 
szyldzik oznajmił nowopowstałą firmę. 
I tu dopiero zaczyna się gehenna — jak 
się okazało — ofiary lekkomyślnego za- 
Kkładu. Dobór bowiem jego personelu 
składał się z wyjątkowych lekkoduchów, 
ludzi, którzy więcej sobie cenil! miłą 
pogawędkę przy szklaneczce whisky, 
jak nudne załatwianie interesów. 

. Daremne były wysiłki szefa, by skło- 
nić i zachęcić swoich współpracowni- 
ków do rzetelnej pracy — przychodzili 
do biura o dowolnej godzinie lub wogó- 
le nie przychodzili — jeżeli nie „choro- 
wal“ — to siedzieli w barze i na od- 
wrót. Tak upłynęło 4-ry lata. Uparty 
Amerykanin w swoim biurze był na- 
przemian: szefem administracji, buchal- 
terem, telefonistką, maszynistką, woź- 
nym, a nawet... gońcem. Ale miał już 
tego dość i... kiedy zrezygnowany i wy- 
czerpany zdecydował się zlikwidować 
przedsiębiorstwo lub zmienić personel, 
rezygnując tym samym z wygrania za- 
kładu, przyszedł mu iście amerykański 
pomysł: otóż zapowiedział swoim współ- 
pracownikom, że każdy z nich, który 
stę zjawi punktualnie o godzinie 9 ra- 
no do pracy w biurze — będzie mógł 
bezpłatnie skorzystać na miejscu z su- 
to zaopatrzonego bufetu, z tym jednak, 
że przed rracą nie wolno mu więcej wy- 
pić jak szklankę whisky, natomiast ta- 
Kie napoje, jak czarna kawa, herbata, 
kakao wydawane były bez ogrniczeń, 


Głód i chłód nie czekają 


Nie zwiekaj z ofiər> 
na Pomoc Zimowe [| 


Na zachodzie Europy powstał nowy 
rodzaj przemysłu: fabryki produkujące 
schrony przeciwgazowe i przeciwbom- 
bowe seriami. 

Emigrant rosyjski Sergiusz Czernia- 
jew, architekt z zawodu, wpadł na ten 
pomysł, aby zapobiec brakowi wielkich 


Stosunki -w 
zmieniły, 

Obecnie p. Schmidt chodzi -zadowo- 
lony, bo w tych dniach upływa okres 5- 
lecia, a suma 10.000 dolarów nagrodzi 
wytrwałość Amerykanina. | 


biurze radykalnie się 


Rodzinny schron przeciwiotniczy 


jaki obecnie można nabyć w Anglii i który umieszcza się w ogródku przed domem 
. ` albo w piwnicy. 


Masowe fałszowania daty urodzin 
przez Amerykanki 


Sądy w Stanach Zjednoczonych Ame- | I to nie byle jakie fałszerstwo, gdyż stał- 
ryki Północnej musiały w ciągu ostat- | szowały one daty swego urodzenia w 
nich sześciu miesięcy wydać niezwykle | związku-z zeznaniami składanymi w są- 
ciekawe wyroki na przedstawicielki płci | dach, badź to w charakterze oskarżo- 
pięknej. Przed sądami stanęło bowiem | nych, bądź to w charakterze świadków. 
1.264 kobiet oskarżonych o fałszerstwo. | 


Łóżko w samochodzie, 
czy samochód w łóżku? 


Ulice Nowego. Jorku, na ogół przy- I rych pasażerowie leżąc kierowali wozem. 
zwyczajone do całego szeregu sensacyj- Niezliczone tłumy ciekawskich zasta- 
nych wydarzeń, ostatnio miały, nawet | nawiały się, czy właściciele tych wozów 
jak na stosunki amerykańskie, niezwy- | wbudowali łóżko do samochodu, czy też 
kłe widowisko. Oto ulicami miasta prze- | samochód do łóżka. 
jeżdżały dwa samochody — łóżka, w któ- 


Schrony przeciw bombowe na raty 


schronów, których budowę miało prze- 
prowadzić państwo. Małe schrony mogą 
być montowane w piwnicach każdego 
domu i gwarantują bezpieczeństwo od 
bomb mniejszego kalibru, nie przekra- 
czających 100 kg. 


Równocześnie jednak, ponieważ „„ro- 
dzinne“ schrony kosztować będą bardzo 
drogo i chronić będą tylko bogatszych, 
Czerniajew zaprojektował z ramienia 
rządu brytyjskiego wielkie, publiczne 
schrony przeciwlotnicze, nowego syste- 
mu, w których miejsce trzeba będzie 
płacić. 3 


Te ostatnie schrony będą zawierać 
pomieszczenia przynajmniej na 700 iu- 
dzi, przy czym: prawo wejścia będą. mie- 
li tylko ci, którzy zapłacą przypadający 
na głowę koszt budowy w kwocie 9 fun- 

„tów szterl. (ok. 200 zł). Ponieważ tak 
wysoka cena odstraszyłaby ewentual- 
nych klientów, Czerniajew projektuje 
rozłożenie jej na raty, po 3 pensy (30 gr.) 
tygodniowo, co pozwoli na  kórzy- 
stanie ze schronów nawet najbiedniej- 
szej ludności. 


Schrony te budowane byłyby w ten 
sposób, aby można się było znaleźć w 
nich najdalej w przeciągu 7 minut. Spe- 
cjalny system zaś udostępnienia przy- 
stępu pozwala na zapełnienie ich w cią- 
gu 3 minut od chwili alarmu lotnicze- 
go. Schodzić się będzie do nich wielką 
spiralną pochylnią, bez schodów, aby 
uniknąć wypadków. Od świata ze- 
wnętrznego przegradzać je będą stalowe 
drzwi, wytrzymałe nawet na 500 kg ` 
bomby i nieprzepuszczające huku wy- 
buchów. Wewnątrz zaś znajdować się 
będzie specjalna stacja medyczna, sale 
wypoczynkowe, wszystkie urządzenia 
sanitarne, oraz kuchnia. 


W Villecomtal, w departamencie pi- 
renejskim wydarzył się niedawno tra- 
giczny wypadek. Dwie krowy, ciągnące 
wóz dostały nagle ataku szału i ze zwie- 
szonymi łbami ruszyły na oślep przed 
siebie. Zwierzęta, druzgocąc okno wy- 
stawowe, wpadły do skler'u rzeźnickie- 
go i stratowały właściciela sklepu i jego 
żonę. Dziwnym trafem rzeźnik ten w 
przededniu zabił dwa cielęta, pochodzą- 

\ ce od tych właśnie krów. 
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= Zupełnie słusznie, łaskawa pani! 
, — W takim razie to jest... przybrane nazwi- 
sko. Zresztą to jest luźna uwaga. Nie mówię dla- 

. tego, abym chciała wiedzieć koniecznie... 

— Przepraszam panią — przerwał, — Znam 
Szweda czystej krwi, pochodzącego z Joenskoe- 
ping, który też się nazywa Brown. td 

— Zostawmy tę kwestię, panie Brown. Dla 
przypadkowej i przelotnej znajomości zupełnie 
wystarcza przybrane nazwisko. 

— W takim razie pozwoli pani, że ją obdarzę 
przynajmniej imieniem... też przybranym. Dałbym 
pani imię Sylwia, 

x — Sylwia?.... Dlaczego? i k 

— Takie porównanie nasunęło mi się, gdym 
tylko panią ujrzał. Sylfidy albo Sylfy, duchy leś- 
ne latające w cieniu drzew, tańczące na promie- 
niach księżyca przy cichych dźwiękach arfy. 

Oh... bardzo ładnie. Tylko Sylfida, siedza- 
ca naprzeciw pana, waży pięćdziesiąt siedem kilo... 
Zgadł pan, ale do pewnego stopnia, bo wyrosłam 
w olbrzymich lasach. Nie miałam braci ani sióstr. 
Las mi był pierwszą szkołą, pierwszym towarzy- 
szem zabaw.... 
|. =I jak widzę, 
derlund. 

, — W każdym razie takim, którego się nigdy 
nie zapomina — dokończyła. 

.,  — W stosunku do pani użyłem określenia w 
innym sensie. Z punktu widzenia teraźniejszości, 
patrząc na panią, nikt by nie uwierzył, że pani 
wyrosła i niemal wychowała się w lasach. 

Odchyliła się na poduszki fotelu, uniosła nie- 


nie najgorszym — wtrącił Soe- 


oczy zajrzeć do dus 


co prawą dłoń, poruszyła nią lekko, lecz z taką re- 
zygnącją, że zrobiło mu się żal pięknej nieznajo- 
mej. > 

— Jest pani w jednym z najwspanialszych 
miast świata, a jednak pani nię wygląda na szczę- 
śliwą... nawet na zadowoloną. 

— Zaraz, panie Brown — uśmiechnęła się. — 
Jeszcze nie skończyłam. 

— Proszę bardzo, panno Sylwio, 
usług pani. 

— Znam niewielu ludzi, którym można przez 
. Pan do nich nie należy, 

— Pani jest bardzo spostrzegawcza. 

— O nie! Przecież tak łatwo rozpoznać skry- 
tego człowieka. . - 1 
Nie wiem, czy tak łatwo, proszę pani — 
uśmiechnął się Soederlund. Na przykład dla 
mnie kobiety są najbardziej tajemniczymi istota- 
mi. Trudno je zrozumieć, gdyż są ogromnie im- 
pulsywne, a oprócz tego zmieniają się niezwykle 
pod-wpływem nastroju, przy czym nigdy nie wia- 
domo, dlaczego ów nastrój jest taki, a nie inny. 

' "— To już jest filozofia, panie Brown, w do- 
datku zaprawiona złośliwością. 
— Tak, panno Sylwio, filozofia to abstrakcyj- 
ne jałowe królestwo mężczyzny. Powróćmy: zatem 
do lasów z pani dzieciństwa. Gdzieś na Wschodzie 
Europy, prawda? ; 

— Tak, Małopolska Wschodnia, To w Polsce. 

— Wiem, proszę pani. Sosny, dęby, brzozy... 

— Jałowiec, jeżyny, paprocie — dodała. 

— I po tym lesie, jak Czerwony Kaptitek, 
błądzi dziewczynka o dużych szarych oczach i o 
jasnozłocistych włosach splecionych w dwa dłu- 
"gie warkocze.. Ugania za motylami, zatrzymuje się 
nagle i patrzy z zapartym tchem, jak wiewiórka 
skacze z drzewa na drzewo, potem znów biegnie, 
nuci pieśń bez słów naśladując zięby i czyżyki. 
Przechodzi bosymi nóżkami przez strumyk po zim- 
nych i śliskich kamieniach, wspina się na świerk 
i słucha, jak szumi wiatr w wierzchołkach drzew. 
Potem leży na miękkim posłaniu zsmchu. W okół 
jej główki sterczą źdźbła wysokiej trawy, gałązki 
jałowca obsypane gorzkimi silnie pachnącymi ja- 
'godami, a ona patrzy na gęste zielone sklepienie, 
przez które prześlizsują się gdzie niesdzie promie- 


jestem do 


| 


nie. 
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nie słońca, przetykając złotą przędzą mroczny las. 

— Jak dobrze pan zna las. 

— Nie dziwnego, proszę pani. Widziałem wa- 
sze lasy na Podkarpaciu, są takie same jak u nas 
w- Szwecji. Tylko bardziej dzikie. 

Spojrzała nań błyszczącymi oczami i we- 
stchnęła ukradkiem. 

— Niech pan jeszcze coś opowie... 

— I o Czerwonym Kapturku? D 


ie... O lesie. 
brze... Więc 
w lesie jest bardzo ładnie, ale są w nim i straszne 
rzeczy: chodzą złe czarownice z dużym koszem 
na plecach, do którego zbierają ziele, mające cu- 
downe właściwości; czasem można się natknąć na 
ogromną ropuchę, która siedzi na ścieżce i wygrze- 
wa się na słońcu. Dziewczynka boi się tego obrzy-* 
dliwego stworzenia, boi się więcej niż nauczycie- 
al 
~ — Nauczyciela tam nie ma, 

— Dlaczego? A 3 j 

— Bo ten się zjawia znacznie później, gdy 
dziewczynka ma już prawie czternaście lat. 
— Czerwony Kapturek nie chciał się uczyć? 
— O, nie! Bardzo chciał, ale matka uważała, 
że środowisko w szkole będzie dlań nieodpowied-. 


+ — Więc dziewczynka rosła dziko jak jej drze- 
wa w lesie? 

— Niezupełnie. Ciotka zajęła się jej wykształ- 
ceniem i prowadziła to nieźle, bo w czternastym 
roku życia dziewczynka wstąpiła do gimnazjum 
Urszulanek do czwartej klasy, Matka dawała jej 
lekcje muzyki, a przede wszystkim uczyła, co trze- 
ba robić, by się podobać i ładnie wyglądać, 

~— I: w tym kierunku osiągnęła niezwykłe wy- 
niki — uśmiechnał się Soederlund. 

Nieznajoma lekko wzruszyła ramionami. 

— Tylko radość życia bardzo przygasła — do- 
kończył. 

— Za mocno powiedziane, panie Brown. 
Dziewczynka była często niezadowolona... ze sie- 
bie samej przeważnie. Zresztą takie wychowanie 
mogło ją wykoślawić. 

— Mogło, to jeszcze nie znaczy, że tak było 
w rzeczywistości, Chciałem panią o coś zapytać. 
panne Svlwio. i ; 
(Ciag dalszv nastapi) 


